
W naszym  
imieniu

Edward  
M. Urbanowski

3

Maciej  
Demich

nr 29 (494)  19 października 2017

Ci wspaniali  
kierowcy 
i ich muzyka

Komendant Komisariatu 
Policji w Radzyminie nadkomisarz 

Rafał Trzaskoma powiedział, że Gmina 
Radzymin stworzyła narzędzie, które 
skutecznie pomaga Policji w ograni-
czeniu zdarzeń najbardziej dokucz-
liwych dla mieszkańców. – Dzięki 
monitoringowi ujęliśmy przestępcę 
ściganego listem gończym – 
powiedział. >> str. 4
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– Dwa lata temu spotkali-
śmy się z Jackiem Bąkiem 
– kompozytorem i produ-
centem muzycznym (...). To 
spotkanie uświadomiło mi, 
że bardziej współczesne 
spojrzenie na najdawniej-
szą muzykę naszego regio-

nu również jest moż-
liwe – mówi Jolan-
ta Boguszewska, 
dyrektor PCDiT 
w Wołominie 
>>str. 9

Arkadiusz  
Piechowski

Konferencję 
"Budowanie sieci wspie-

rającej rodziny" otworzył Adam 
Łossan, wicestarosta wołomiń-
ski. Wśród zaproszonych gości 
byli m.in. Marek Ujazda, komen-
dant powiatowy Policji w Woło-
minie, komendanci i dzielnicowi 
z komisariatów Policji z terenu 
powiatu, przedstawiciele pomocy 
społecznej, oświaty, ochro-
ny zdrowia, kuratorzy 
sądowi >> str. 3

Huragan urywa  
punkt liderowi,  
i wygrywa w Wyszkowie

Gospodynie  
contra jazz
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W Radzyminie 
bezpieczniej  
z monitoringiem

Konferencja  
"Budowanie sieci 
wspierającej rodziny"

– Moim marzeniem są dobrze wypo-
sażone pracownie, w których będzie 
można w nowoczesny sposób uczyć 

różnych zawodów. Wkrótce takie 
pracownie powstaną w ZS w Zielon-
ce – zapowiedział Kazimierz Rakow-
ski, starosta wołomiński, w okolicz-

nościowym wystąpieniu >> str. 3
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05-270 MARKI
ul. Zosi 19 

tel. 721 475 925

www.bkc-bud.pl

Ząbki, ul. Zakopiańska
(500 m od Makro)
mieszkania 61-108 m2

Ząbki, ul. Skorupki 
(300 m od stacji PKP)
segmenty 80-118 m2

---------------------------------------------------------
tel. 603 928 635

e-mail: biuro@axelcentrum.pl
---------------------------------------------------------

DO WYNAJĘCIA:
Radzymin - samodzielne lokale o powierzchni 
33 m2, 29 m2, 25 m2 oraz 93 m2  (idealny na biu-
ra, handel lub drobne usługi, itp.)
Wołomin - plac o powierzchni 3000 m2, utwar-
dzony, ogrodzony, monitorowany, wjazd z 
dwóch różnych ulic (idealny na bazę samocho-
dową, skład budowlany, ogrodnictwo, itp.)

SPRZEDAM:
Pasek – działkę o pow. 1000 m2 w kompleksie 
działek budowlanych
---------------------------------------------------------

Gwarantujemy Państwu
rzetelną i profesjonalną obsługę 

bez prowizji

Zielonka, ul. Wyszyńskiego 7H

tel. 502-108-611
www.slomskidevelopment.pl

Mieszkania na sprzedaż
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Żółta koperta  
nie wystarczy

Teresa Urbanowska

W naszym imieniu
Edward M. Urbanowski

Zaczęło się niewinnie. W poniedziałek, 2. października w Warszawie, 
kilkoro młodych lekarzy rozpoczęło strajk głodowy, by wywalczyć zwiększenie 
państwowego finansowania na służbę zdrowia. Przez kilka dni nikt z rzą-
dzących nie traktował ich protestu poważnie. Niech sobie głodują! Dzisiaj 
sytuacja się zmieniła. Porozumienie Zawodów Medycznych, które zrzesza 12 
związków zawodowych, reprezentujących różne zawody medyczne podjęło 
decyzję, że protest głodowy rezydentów zostaje przekształcony w protest 
głodowy zawodów medycznych i rozszerza się na cały kraj.

- Szef Porozumienia Zawodów Medycznych Tomasz Dybek: - Porozumie-
nie Zawodów Medycznych, największa i najszersza organizacja skupiająca 
pracowników ochrony zdrowia przejmuje protest głodowy Porozumienia 
Rezydentów i przekształca w protest głodowy Porozumienia Zawodów 
Medycznych.

Protestujący lekarze domagają się m. in. wzrostu finansowania ochrony 
zdrowia do poziomu 6,8 proc. PKB w trzy lata, z drogą dojścia do 9 proc. przez 
najbliższe dziesięć lat. Kolejnymi postulatami są: zmniejszenie biurokracji, 
skrócenie kolejek, zwiększenie liczby pracowników medycznych, poprawa 
warunków pracy i podwyższenia wynagrodzeń.

Z protestującymi prowadzili rozmowy minister zdrowa, Pani Premier, 
ministrowie rządu. Bez powodzenia. Dlaczego?

Profesor Jadwiga Staniszkis: - PiS nie ugnie się pod żądaniami lekarzy 
rezydentów, bo boi się protestów kolejnych grup zawodowych. Rząd Beaty 
Szydło powinien wykorzystać postulaty 
młodych lekarzy, które dotyczą uspraw-
nienia organizacji służby zdrowia. Prezes 
PiS nie ma racji, mówiąc, że protest leka-
rzy może mieć inne motywy niż sytuacja w 
służbie zdrowia. To jest kolejny przypadek, 
kiedy PiS szuka teorii spiskowych. Mamy 
tego przykłady wszędzie, na każdym 
kroku są wysnuwane jakieś absurdalne 
przypuszczenia. Takie są realia panujące 
w tej partii. Rozmawiałam z jednym z pro-
testujących rezydentów, który wskazywał 
na możliwość zaoszczędzenia znacznych 
kwot w systemie zdrowia dzięki zmianom 
organizacyjnym i informatyzacji. Nie 
w wyniku zwiększenia środków, tylko 
przez samą zmianę organizacji, np. żeby 
zwiększyć przepływ informacji między 
przychodniami a szpitalami i ograniczyć 
konieczność powtarzania kosztownych badań. W rządzie PiS nie ma zrozu-
mienia dla postulatów zmiany organizacji, a dotyczy to także innych resortów. 
Porażająca jest ta stagnacja, niechęć kolejnych ministrów, żeby coś zmienić. 
PiS nie korzysta z ludzi doświadczonych i stawia na takich, którzy siedzą 
cicho. Większość ludzi nie ma świadomości, jak ciężką drogę przechodzą 
rezydenci, jak trudna jest praca lekarza. Polacy oceniają, że skoro lekarze 
zarabiają średnią krajową, to ich pensje wcale nie są niskie. W związku z tym 
sytuacja rezydentów ich tak nie oburza i nie będą wychodzić na ulice.

Tu Pani profesor Staniszkis ma rację. Elektorat PiS-u nie wyjdzie na 
ulicę, gdyż nie zrozumiał jeszcze, że to m. in. dla jego dobra młodzi lekarze 
protestują. Bo cóż jest ważniejsze; wydawanie miliardów na zbrojenia czy na 
nasze zdrowie? Odpowiedź wydaje się oczywista, lecz nie dla zwolenników 
Jarosława Kaczyńskiego. I taką dzisiaj mamy Polskę. Rządzący chowają głowę 
w piasek, mówiąc o niecnym spisku a chorzy nie otrzymują najnowszych 
leków, bo nie ma pieniędzy na ich zakup.

Czas to zmienić!

Październik to piękny miesiąc, pełen 
barw, zmian i niespodzianek. Raz na 
drzewach zadziwia nas mieniącymi się 
kolorami przypominającymi ciepłe sło-
neczne dni, by po chwili smagać wiatrem 
i deszczem, zniechęcając do opuszczania 
domowych pieleszy.

Październik to również miesiąc wielu 
rocznic i uroczystości. Ale najczęściej 
spotykamy się w miejscach publicznych, by 
świętować, przypadający na 14 październi-
ka, Dzień Edukacji Narodowej.

Jednak nie tylko. Październik to rów-
nież miesiąc na dobre budzącej się po wa-
kacyjnej przerwie aktywności akademickiej 
i… politycznej, samorządowej, społecznej. 
Jednym słowem – życie zaczyna wrzeć.

Obserwując od lat lokalną scenę 
samorządową, czasem określaną sceną 
polityczną, coraz częściej nurtuje mnie 
pytanie w którą stronę zmierza ta samo-
rządowa rzeczywistość?

Z jednej strony chcemy, aby osoby, 
które nas reprezentują były właściwie przy-
gotowane, były merytoryczne, odważne, 
odporne na różnego rodzaju pokusy z dru-
giej zaś, gdy już takie osoby, wybierzemy i 
obdarzymy zaufaniem z szybkością porów-
nywalną do prędkości światła zaczynamy 
je dyskredytować, publicznie chłostać, 
zaglądać do portfela i obrzucać stekiem 
niewybrednych określeń. Słaba to zachętą 
do angażowania się w życie społeczne.

Przed nami ostatni rok obecnej kaden-
cji. Internet, media społecznościowe, róż-
ne formy i możliwości wyrażania swoich 
opinii, jak również brak odpowiedzialności 
za słowo, to instrumenty pozwalające 
na manipulowanie opinią publiczną. Ilu 
wartościowym jednostkom, mającym 
świadomość metod i reguł tej gry, których 
często najzwyczajniej w świecie brak, 
wystarczy samozaparcia, aby stanąć w 
szranki wyborcze?

Dwa tygodnie temu napisałam, że jest 
grupa zaprzyjaźnionych artystów, która 
przyjeżdża do Wołomina i uwiecznia na 

płótnach to, co w naszym mieście jest dla 
nich interesujące, piękne, inspirujące. 
Wydawać by się mogło temat neutralny, 
niepolityczny…

Nic bardziej mylnego. Okazuje się, że 
pasje jednych stają się powodem frustracji 
dla innych.

Anonimy – to jedna z częstych form 
przekazywania swoich opinii przez część 
naszego społeczeństwa. Po wielu latach 
pracy dziennikarskiej przestały mnie już one 
dziwić i wiem, że powody do ich napisania 
są przeróżne, a jednak od czasu do czasu 

zdarza się wybitny „pisarz”, który sprawia, 
że ręce człowiekowi opadają.

Ten, o którym w tej chwili piszę do-
stałam w pięknej, żółtej kopercie i na 
tym kończy się urok tego listu. Szkoda, 
Szanowny Autorze, że zabrakło odwagi, 
aby się podpisać pod tym wiekopomnym 
dziełem.

W każdym razie tak, jak my malowania 
Wołomina nie zamierzamy zaprzestać, 
tak mam nadzieję, że pomimo rozmia-
rów możliwego hejtu, w nadchodzących 
wyborach będziemy mieli z kogo dokonać 
wyboru tych, których delegujemy do repre-
zentowania naszych interesów w organach 
samorządowych. 

W każdym razie tak,  
jak my malowania Wołomi-
na nie zamierzamy zaprze-

stać, tak mam nadzieję, 
że pomimo rozmiarów 

możliwego hejtu,  
w nadchodzących wybo-

rach będziemy mieli z kogo 
dokonać wyboru tych, 

których delegujemy do 
reprezentowania naszych 

interesów w organach 
samorządowych. 

Elektorat PiS-u nie 
wyjdzie na ulicę, gdyż 

nie zrozumiał jeszcze, że 
to m. in. dla jego dobra 

młodzi lekarze protestują. 
Bo cóż jest ważniejsze; 

wydawanie miliardów na 
zbrojenia czy na nasze 

zdrowie? Odpowiedź 
wydaje się oczywista, 

lecz nie dla zwolenników 
Jarosława Kaczyńskiego. 
I taką dzisiaj mamy Pol-

skę. Czas to zmienić. 

Powiatowy Dzień  
Edukacji Narodowej

Tegoroczny Dzień Edukacji Narodowej w Powiecie Wołomińskim świętowaliśmy w radzymińskim 
Liceum Ogólnokształcącym im. C.K. Norwida. Podczas uroczystości otworzono nową część 
budynku szkolnego. Liceum zyskało blisko 5300 m2 powierzchni, nowe sale lekcyjne, pomiesz-
czenia administracyjne oraz przede wszystkim długo wyczekiwaną salę gimnastyczną!

Uroczystość rozpoczęło przecię-
cie biało-czerwonej wstęgi na progu 
nowego skrzydła szkoły. Pierwszego 
nacięcia wstęgi dokonał biskup 
Marek Solarczyk, następnie po kolei 
dokonywali tego przedstawiciele 
rządu, parlamentu oraz kuratorium. 
Nożyczki do ręki wzięli także go-
spodarze uroczystości: dyrektor dr 
Urszula Zimińska, starosta Kazi-
mierz Rakowski oraz wicestarosta 
Adam Łossan. Ostatecznego cięcia 
dokonali przedstawiciele uczniów 
szkoły.

W nowym obiekcie mieszczą się: 
hala sportowa, sala gimnastyczna, 
pracownie informatyczne, sala 
przedmiotowa, szatnia, biblioteka i 
czytelnia multimedialna. Całkowita 
powierzchnia budynku to 5258 m 
kw. Koszt inwestycji wyniósł ponad 
7 mln zł. Na budowę hali spor-
towej pozyskano dofinansowanie  
z Funduszu Rozwoju Kultury 
Fizycznej Ministerstwa Sportu  
i Turystyki w wysokości 880 000 zł. 
Na dalszą część uroczystości zgro-
madzeni goście przenieśli się do 
auli w zabytkowej części szkoły. 
Tam głos zabrał biskup Solarczyk, 
który złożył najlepsze życzenia 
wszystkim nauczycielom i uczniom 
oraz pogratulował nowego obiektu. 
Przypomniał przy tym, że sam jest 
czynnym pedagogiem i naucza w 
jednym z warszawskich liceów. Głos 
zabrali także Jarosław Stawarski, 
sekretarz stanu w Ministerstwie 
Sportu i Turystyki oraz posłowie. Na 
końcu wystąpił Kazimierz Rakow-
ski, starosta wołomiński. – Moim 
marzeniem są dobrze wyposażone 
pracownie, w których będzie można 
w nowoczesny sposób uczyć różnych 
zawodów. Wkrótce takie pracownie 
powstaną w ZS w Zielonce – zapo-
wiedział w krótkim okolicznościo-
wym wystąpieniu.

Radości z obecnego wyglądu pla-
cówki nie krył Krzysztof Chaciński, 
burmistrz Radzymina, który zapew-
nił, że cieszy go fakt, iż radzymińska 

oświata w ciągu ostatnich trzech lat 
zrobiła siedmiomilowy krok. Dziś 
oddajemy do użytku ten przepiękny 
obiekt a kilka dni temu mieliśmy 
przyjemność uczestniczyć w odda-
niu do użytku Szkoły Specjalnej w 
Radzyminie - powiedział.

Podczas uroczystości wręczone 
zostały medale „Amicus scholae 
Norvidi”. Wśród wyróżnionych 
znaleźli się także przedstawiciele 
Powiatu Wołomińskiego, starosta 
Kazimierz Rakowski, wicestarosta 
Adam Łossan oraz naczelnicy wy-
działów Starostwa zaangażowani w 
życie szkoły. Na scenie wyróżnieni 
zostali przez dyrektor Zimińską 
także najlepsi sportowcy szkoły.  
Z okazji Dnia Edukacji Narodowej 
Starosta przygotował też nagrody 
dla wyróżniających się pedagogów 
z powiatowych placówek oświato-
wych. Z kolei dyrektor LO im. C.K. 
Norwida wyróżniła nauczycieli z tej 

szkoły."W trakcie uroczystości głos 
zabrali również posłowie RP: Kinga 
Gajewska (PO), Jacek Sasin i Piotr 
Uściński (PiS). Kinga Gajewska 
przypomniała, że "Takie będą Rze-
czypospolite, jakie ich młodzieży 
chowanie" a swoje wystąpienie 
podsumowała, stwierdzeniem, że 
nauczycielem się nie bywa, nauczy-
cielem się jest. - Doceniając Wasz 
trud społeczeństwo nadało Państwu 
specjalne uprawnienia - mówił 
odnosząc się do obecnych na uro-
czystości pedagogów. Kilka słów do 
pedagogów skierował również poseł 
Jacek Sasin - Nie będzie dobrej 
edukacji bez dobrych edukatorów. 
Życzę satysfakcji i zadowolenia, 
żebyście mogli patrzeć w przyszłość. 
My bez edukacji nie bylibyśmy dziś 
takimi osobami jakimi jesteśmy - 
podkreślił. O głos nie omieszkał 
poprosić również poseł Piotr Uściń-
ski, starosta wołomiński poprzedniej 

kadencji. - Moje refleksje dotyczą 
tej rozbudowy. Na terenie powiatu 
wołomińskiego były problemy z 
utrzymaniem odpowiedniej ilo-
ści uczniów w naszych szkołach. 
Decyzja o rozbudowie tej szkoły 
była trudna. Cieszę się i gratuluję 
obecnym władzom powiatu, że ta 
rozbudowa została zrealizowana - 
powiedział.

Oficjalna cześć uroczystości za-
kończona została przedstawieniem 
„Przeszłość – jest to dziś, tylko co-
kolwiek dalej”. Uczniowie przygoto-
wali spektakl, w którym opowiedzieli 
rolę nauczycieli w II Wojnie Świato-
wej, a także przypomnieli nazwiska 
pedagogów poległych podczas woj-
ny. Dzień zakończyło zwiedzenie 
budynku szkoły, zarówno zabytkowej 
części jak i imponującego nowego 
skrzydła.

Teresa Urbanowska 
Starostwo Powiatowe w Wołominie

– Moim marzeniem są 
dobrze wyposażone pra-
cownie, w których będzie 
można w nowoczesny 
sposób uczyć różnych 
zawodów. Wkrótce takie 
pracownie powstaną w ZS 
w Zielonce – zapowiedział 
Kazimierz Rakowski, staro-
sta wołomiński, w okolicz-
nościowym wystąpieniu.

Obecna na radzymińskiej 
uroczystości posłanka, 
Kinga Gajewska (PO), 
przypomniała, że "Takie 
będą Rzeczypospolite,  
jakie ich młodzieży cho-
wanie" a swoje wystą-
pienie podsumowała, 
stwierdzeniem, że na-
uczycielem się nie bywa, 
nauczycielem się jest.

Kilka słów do pedagogów 
skierował również poseł 
Jacek Sasin (PiS). – Nie 

będzie dobrej edukacji bez 
dobrych edukatorów. Życzę 

satysfakcji i zadowolenia, 
żebyście mogli patrzeć 

w przyszłość. My bez 
edukacji nie bylibyśmy 

dziś takimi osobami jakimi 
jesteśmy – podkreślił. 

Konferencja "Budowanie sieci 
wspierającej rodziny"

W czwartek, 5 października 2017 roku w Wołominie odbyła się konferencja "Budowanie sieci 
wspierającej rodziny". Organizatorami byli: Powiatowy Ośrodek Interwencji Kryzysowej w Zie-
lonce oraz Zespół Interdyscyplinarny ds. Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie z Wołomina. 
Patronat honorowy nad imprezą objęli Starosta Wołomiński oraz Burmistrz Wołomina, a patronat 
medialny Radio FAMA oraz Tygodnik „Życie Powiatu na Mazowszu”.

Konferencja miała zasięg po-
wiatowy i adresowana była do 
pracowników instytucji zaanga-
żowanych w pracę na rzecz rodzin 
w których występuje przemoc. 
Wśród zaproszonych gości byli 
m.in. Marek Ujazda, komendant 
powiatowy Policji w Wołomi-
nie, komendanci i dzielnicowi  
z komisariatów Policji z terenu 
powiatu, przedstawiciele pomo-
cy społecznej, oświaty, ochrony 
zdrowia, kuratorzy sądowi i wielu 
innych. Głównym celem kon-
ferencji było budowanie sieci 
instytucji wspierających rodziny 
z problemem przemocy, pozna-
nie nowych aspektów prawnych 
związanych z przeciwdziałaniem 

przemocy w rodzinie.
Spotkanie otworzyli Adam 

Łossan, wicestarosta wołomiński 
i Robert Makowski, zastępca 
burmistrz Wołomina. Następnie 
goście wysłuchali wystąpień: 
Marka Mudanta, specjalisty z 
zakresu przeciwdziałania prze-
mocy w rodzinie, pracownika 
Ośrodka Interwencji Kryzysowej 
w Węgrowie, funkcjonariusza 
Policji, który opowiedział o zja-
wisku przemocy w rodzinie oraz 
Katarzyny Krawczyk,  psychologa, 
psychoterapeuty Powiatowego 
Ośrodka Interwencji Kryzysowej 
w Zielonce, która w swoim wystą-
pieniu skupiła się na skutkach do-
świadczania przemocy.  Następnie 

swoj wykład wygłosiła Agnieszka 
Olszewska, prawnik, która omó-
wiła zmiany w przepisach praw-
nych związanych z przemocą w 
rodzinie. Nadkomisarz Mariusz 
Pawlak, naczelnik Wydziału Pre-
wencji Komendy Powiatowej 
Policji w Wołominie, opowiedział 

o kompetencjach Policji w trakcie 
interwencji w sytuacji przemocy 
w rodzinie. Jacek Sędkiewicz, 
psycholog, specjalista terapii 
uzależnień, pracownik Ośrodka 
Profilaktyki i Terapii Uzależnień 
w Wołominie przedstawił jak 
wygląda praca z osobami stosu-
jącymi przemoc w rodzinie. Na 
końcu wystąpiły Przewodniczące 
Zespołów Interdyscyplinarnych 
ds. Przeciwdziałania Przemocy 
w Rodzinie: Ewa Godlewska z 
Ząbek oraz Małgorzata Gałan z 
Wołomina. Panie opowiadały mię-
dzy innymi o skuteczności pracy 
zespołu interdyscyplinarnego 
oraz grup roboczych.

Konferencja, w zgodnej opinii 
organizatorów i uczestników, 
stanowiła znakomitą okazję do na-

wiązania i zacieśnienia współ-
pracy między przedsta-

wicielami gminnych 
i  powiatowych 
jednostek działa-
jących w obszarze 
przeciwdziałania 
przemocy w ro-
dzinie.

Źródło:  
Starostwo 
Powiatowe  

w Wołominie

Konferencję "Budowanie sieci wspierającej rodziny" 
otworzyli Adam Łossan, wicestarosta  
wołomiński i Robert Makowski,  
zastępca burmistrz Wołomina. Wśród za-
proszonych gości byli m.in. Marek Ujazda, 
komendant powiatowy Policji w Wołominie, 
komendanci i dzielnicowi z komisariatów 
Policji z terenu powiatu, przedstawiciele po-
mocy społecznej, oświaty, ochrony zdrowia, 
kuratorzy sądowi i wielu innych.   
W opinii organizatorów i uczestników, 
konferencja stanowiła znakomitą okazję 
do nawiązania i zacieśnienia współpracy.
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Wdrażanie monitoringu miejskie-
go w Radzyminie zostało zakończone 
na początku października. Inwestycja 
zaczęła się jednak kilka lat wcześniej 
bo przygotowania rozpoczęto jeszcze 
w 2015 roku. W tym roku począwszy 
od lipca kamery były sukcesywnie 
instalowane. Cały system został 
połączony siecią światłowodową i jest 
sterowany centralnie. W czasie prób-
nego działania systemu  zarejestro-
wanych zostało około 350 wykroczeń, 
wypadków lub przestępstw, które były 
zgłoszone na Policję. - Wiele kradzie-
ży, przypadków dewastacji i naruszeń 
porządku publicznego było do tej pory 
niemożliwe do wykrycia, a monitoring 
pomaga stale poprawiać sytuację i 
zwiększać bezpieczeństwo w naszym 
mieście  – powiedział Krzysztof 
Chaciński, burmistrz Radzymina. - 
Monitoring działa przez całą dobę, 
pozwala rejestrować i przechowywać 
dokumentację zdarzeń i informować 
Policję w momencie wystąpienia 
zdarzenia. Już podczas testów prze-
konaliśmy się, że jest on skuteczny, a 
mieszkańcy już dziś zauważają wzrost 
poczucia bezpieczeństwa – przekony-
wał burmistrz Chaciński.

Jak poinformowano, w Radzymi-
nie w newralgicznych punktach mia-
sta zainstalowano ponad trzydzieści 
kamer, z których obraz przekazywany 
jest do centrum monitoringu. 
Tam przez 24 godziny na 
dobę operatorzy na bieżą-
co monitorują na ekra-
nach sytuację w mieście 
i powiadamiają policję o 
podejrzanych zdarze-
niach, dzięki czemu in-
terwencje służb mogą 
być natychmiastowe. 
Wszystkie nagrania z 
kamer są przechowy-
wane na bezpiecz-
nych serwerach 
na potrzeby 
ewentualnych 
dochodzeń po-
licyjnych.

Zarówno 
samorządow-
cy jak również 
przedstawiciele 

spółdzielni socjalnej przekonują, że 
system zakłada pełen zakres ochrony 
danych osobowych – do nagrań z 
monitoringu mają dostęp wyłącznie 
uprawnione osoby z centrum moni-
toringu i Policji.

Komendant Komisariatu Policji 
w Radzyminie nadkomisarz Rafał 
Trzaskoma powiedział, że Gmi-
na Radzymin stworzyła narzędzie, 

które skutecznie pomaga Policji w 
ograniczeniu zdarzeń naj-

bardziej dokuczliwych dla 
mieszkańców. - Przykład 
z ostatnich dni – dzięki 

monitoringowi ujęliśmy przestępcę 
ściganego listem gończym. Trzeba 
jednak pamiętać, że zainstalowanie 
systemu o tak wysokiej jakości to 
tylko pierwszy krok w trwałym pod-
niesieniu poczucia bezpieczeństwa 
mieszkańców. Drugim jest czynnik 
ludzki, czyli dobra współpraca poli-
cjantów i pracowników monitoringu 
– powiedział.

Planowane jest rozszerzanie mo-
nitoringu o kolejne ważne miejsca 
w całej gminie, także na terenach 
wiejskich, w miarę rozwoju sieci 
światłowodowej.

Z inicjatywy Klubu Roraty i Wo-
łomińskiego Klubu Biznesu na po-
trzeby edukacji z zakresu języka 
angielskiego dla dzieci i dla seniorów 
w MDK w Wołominie powstała pra-
cownia multimedialna do nauki języka 
angielskiego. W spotkaniu oprócz 
Izabeli Bąk, dyrektor MDK Wołomin 
uczestniczył Marek Krawczyński, 
Prezydent Klubu Rotary Warszawa 
City; Mieczysław Maciążek, członek 
Zarządu Klubu Rotary, Jan Myszk, 
prezes Zarządu Wołomińskiego 
Klubu Biznesu, Burmistrz Wołomina 
Elżbieta Radwan z zastępcą Edytą 
Zbieć, przedstawicielki Zarządu Wo-
łomińskiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku, na których ręce symbolicznie 
przekazana została tablica interak-
tywna.

- To kolejna odsłona pomocy ze 
strony Wołomińskiego Klubu Biznesu 
dla mieszkańców Wołomina. Nigdy 
nie jest za późno na naukę języków. 
Chciałabym móc wyjechać z przed-
stawicielami WUTW za granicę i 
żeby nasi seniorzy zastąpili podczas 
tego wyjazdu tłumacza – mówiła bur-
mistrz Wołomina Elżbieta Radwan.

Niejako w odpowiedzi głos za-
brał Marek Krawczyński, Prezydent 
Klubu Rotary Warszawa City. – Ja się 

bardzo cieszę z tej pomocy, z tego, 
że możemy pomóc zarówno naszej 
młodzieży, która jest bardzo zdolna jak 
również seniorom. Sam przez ponad 
40 lat mieszkałem w Australii i może 
lepiej władam językiem angielskim 
niż polskim ale wiem, jak bardzo 
ważna jest w dzisiejszej rzeczywisto-
ści możliwość porozumiewania się w 
różnych językach. System kształcenia, 
który proponujemy jest bardzo dobry 
– aktywny i intuicyjny. Używajcie tego 
sprzętu ostrożnie ale z entuzjazmem 

– zachęcał obecnych na spotkaniu 
przedstawicieli seniorów.

Mieczysław Maciążek, mieszkaniec 
powiatu wołomińskiego przybliżył ge-
nezę pomocy świadczonej przez Klub 
Rotary na terenie naszego powiatu.  
– Jestem od 1993 roku członkiem Wo-
łomińskiego Klubu Biznesu i niemal 
tyle samo lat członkiem Klubu Rotary. 
Zasadą udzielania przez Klub Rotary 
pomocy jest to, że zbieramy jakąś kwo-
tę pieniędzy na określony cel i dopra-
szamy do pomocy innych. Spotykamy 

się z podobnymi Klubami z różnych 
krajów. Ten pomysł z nauką języków 
podchwycili przykładowo Niemcy ale 
i Klub z Oklahomy też postanowił do 
nas dołączyć – tak budujemy budżet 
organizacji – opowiadał w MDK. – Jest 
wiele organizacji, które zbierają pie-
niądze na różne cele. Ale my robimy 
to inaczej – mówił.

W tej chwili podobnych pracowni 
jak ta w Wołominie realizowanych jest 
13. – Jedną z nich realizujemy również 
w Niemczech, gdzie korzystają z niej 
dzieci obcokrajowców – opowiadał.

W pracowni wołomińskiego MDK 
nauka języka angielskiego odbywała 
się będzie metodą BINGO autorstwa 
Anny Wieczorek.

– Dla nas wielką radością będzie, 
jeśli uda się to, o czym powiedziała na 
wstępie pani Burmistrz, że przedsta-
wiciele WUTW pojadą na zagraniczną 
wycieczkę i będą potrafili samodziel-
nie porozumiewać się – stwierdził 
Jan Myszk, prezes Wołomińskiego 
Klubu Biznesu. – Połowa kosztów tej 
pracowni pochodzi ze środków prze-
znaczonych przez Klub Rotary zaś 
druga połowa ze środków WKB. Od lat 
staramy się angażować nasze projekty 
wspólnie z Rotary – podkreślił. 

Teresa Urbanowska
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Doskonały sprzęt to nie wszystko. Potrzebna jest odpowiednia obsługa

Dyrektor MDK Izabela Bąk podpisała porozumienie w sprawie pracowni językowej

Komendant Komisariatu Policji w Radzyminie 
nadkomisarz Rafał Trzaskoma powiedział, że 

Gmina Radzymin stworzyła narzędzie, które 
skutecznie pomaga Policji w ograniczeniu 

zdarzeń najbardziej dokuczliwych dla miesz-
kańców. - Przykład z ostatnich dni – dzięki 

monitoringowi ujęliśmy przestępcę ściganego 
listem gończym. Trzeba jednak pamiętać, że 

zainstalowanie systemu o tak wysokiej jakości 
to tylko pierwszy krok w trwałym podniesieniu 

poczucia bezpieczeństwa mieszkańców. 

BEZPŁATNA
POMOC 
Prawna

Uwaga: obowiązują zapisy telefoniczne 
 

prawo pracy i zagadnienia pracownicze tel.: 502 644 567 
czwartki godz. 18.00-20.00: mecenas Małgorzata Szczawińska, 

prawo gospodarcze, rodzinne, cywilne, tel.: 698 655 256
czwartki godz. 16.00-18.00: Karol Ciepielewski

Poradnictwo dla NGO - Punkt Informacyjny "Dowiedz się więcej"
tel.: 664 183 296 

 
Zapraszamy do siedziby 

Mazowieckiego Forum Biznesu, Nauki i Kultury 
w Wołominie ul. Wileńska 36a
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Droga konieczna.  
Garść potrzebnych informacji.

Mariusz Astasiewicz 
radca prawny

Zdarzają się sytuacje, w których 
nieruchomość zostaje pozbawiona 
dostępu do drogi publicznej, działo 
się tak wskutek podziałów nieru-
chomości. Obecnie przepisy doty-
czące podziałów gruntów zawierają 
istotne obostrzenia, jak choćby to, 
że podział nieruchomości nie jest 
dopuszczalny, jeżeli projektowane 
do wydzielenia działki gruntu nie 
mają dostępu do drogi publicznej. 
Za dostęp do drogi publicznej uwa-
ża się również wydzielenie drogi 
wewnętrznej wraz z ustanowie-
niem na tej drodze odpowiednich 
służebności dla wydzielonych 
działek gruntu albo ustanowienie 
dla tych działek innych służebności 
drogowych, jeżeli nie ma możliwo-
ści wydzielenia drogi wewnętrznej 
z nieruchomości objętej podzia-
łem. W grę chodzą więc nie tylko 
ogólne przepisy kodeksu cywilnego 
o służebności drogi koniecznej, co 
też przepisy ustawy o gospodarce 
nieruchomościami. 

Służebność gruntowa polega 
na tym, iż jedna nieruchomość jest 
nieruchomością obciążoną i wła-
ściciel musi znosić wykonywanie 
prawa przez właściciela nierucho-
mości władnącej. 

Jeżeli zatem nieruchomość nie 
ma odpowiedniego dostępu do dro-
gi publicznej lub do należących do 
tej nieruchomości budynków go-
spodarskich, właściciel może żądać 
od właścicieli gruntów sąsiednich 
ustanowienia za wynagrodzeniem 
potrzebnej służebności drogowej.

Jednak nie tylko właściciel może 
żądać ustanowienia służebności, 
lecz także i użytkownik wieczysty,  
ale nie tylko właściciel nieruchomo-
ści gruntowej, co też budynkowej. 
Uprawnienie takie nie przysługuje 
jednak właścicielom odrębnych 
lokali, ponieważ uregulowanie 
dostępu do poszczególnych lokali 
należy do zarządu wspólną nie-
ruchomością. Przykładowo Sąd 
Najwyższy orzekł, że wspólnota 
mieszkaniowa ma legitymację 
procesową czynną i bierną w po-
stępowaniu o ustanowienie służeb-
ności drogi koniecznej. Roszczenie 
należy kierować analogicznie do 
właścicieli albo użytkowników wie-
czystych przyszłych nieruchomości 
obciążonych. Co istotne roszczenie 
o ustanowienie drogi koniecznej 
nie ulega przedawnieniu.

Nie można żądać ustanowienia 
służebności na ułamkowej części 
nieruchomości, służebność ob-
ciąża całą nieruchomość. Droga 
konieczna ma na celu takie za-

pewnienie dostępu do drogi, 
która jest zaliczona do jednej 
z kategorii dróg publicz-
nych w rozumieniu usta-
wy o drogach publicznych. 
Dostęp może polegać na 
możliwości dojścia, dojazdu, 
czy dojazdu i przepędzaniu 
zwierząt, np. do budynków 
gospodarczych.  

Przeprowadzenie drogi 
koniecznej musi nastąpić z 
uwzględnieniem potrzeb nieru-
chomości niemającej dostępu do 
drogi publicznej oraz z najmniej-
szym obciążeniem gruntów, przez 
które droga ma prowadzić. Jeżeli 
potrzeba ustanowienia drogi jest 
następstwem sprzedaży grun-
tu lub innej czynności prawnej,  
a między interesowanymi nie doj-
dzie do porozumienia, sąd zarzą-
dzi, o ile to jest możliwe, przepro-

wadzenie drogi przez grunty, które 
były przedmiotem tej czynności 
prawnej.

Służebność drogi koniecz-
nej warto próbować ustanowić w 
drodze umowy o ustanowienie 
służebności gruntowej. 

Ustanowienie drogi koniecznej 
następuje za wynagrodzeniem. 
Punkt ten powinien znaleźć się  
w orzeczeniu sądowym, choć 
uprawniony do wynagrodzenia, tak-
że w drodze umowy może zrzec się 
wynagrodzenia. Wynagrodzenie za 
ustanowienie służebności drogowej 
ustala się według cen rynkowych, 
powinno ono być świadczenie 
jednorazowym, choć dopuszcza się 
świadczenia okresowe. 

radca prawny
Mariusz Astasiewicz

​
Kancelaria Radcy Prawnego 
ul. Powstańców 47 lok. 16, 

05-091 Ząbki  
tel. 694 315 734

Jeżeli zatem nierucho-
mość nie ma odpo-
wiedniego dostępu do 
drogi publicznej lub do 
należących do tej nie-
ruchomości budynków 
gospodarskich, właściciel 
może zażądać od właści-
cieli gruntów sąsiednich 
ustanowienia za wyna-
grodzeniem potrzebnej 
służebności drogowej

W Radzyminie bezpieczniej 
z monitoringiem

BINGO – uczymy się 
angielskiego

Celem, uruchomionego kilka tygodni temu w Radzyminie,  monitoringu miejskiego, jest zwiększenie 
bezpieczeństwa oraz zapobieganie wykroczeniom i przestępstwom w mieście. Jak zapewnił Krzysztof 
Chaciński, burmistrz Radzymina, obraz z kamer jest rejestrowany i monitorowany 24 godziny na dobę, 
a niepokojące przypadki zgłaszane Policji, która może interweniować natychmiast po zdarzeniu.

W środę 18 października w wołomińskim MDK odbyła się kameralna uroczystość przekazania do użytku  pracowni 
do nauki języka angielskiego. – Edukacja, komunikacja, porozumiewanie się – o dziś podstawa. Jeśli do tego możemy 
porozumiewać się w języku obcym, to jest już bardzo dobrze – mówiła Izabela Bąk, rozpoczynając spotkanie.
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Październik  
miesiącem seniorów

Ponad 150 seniorów, koncert Chóru „Złota jesień”, życzenia i prezenty dla jubilatów obchodzą-
cych 90. i 80. rocznicę urodzin. W ten sposób członkowie Klubu Seniora „Relax” w Ząbkach za-
inaugurowali przypadające w październiku Międzynarodowy Dzień Osób Starszych i Europejski 
Dzień Seniora oraz, obchodzony w listopadzie, Ogólnopolski Dzień Seniora.

W sobotę, 7 października, w sali 
widowiskowej kościoła Świętej Trój-
cy, spotkali się ząbkowscy seniorzy. 
Organizatorem i osobą prowadzącą 
wydarzenie była Irena Rutka, pre-
zes Klubu Seniora „Relax”, który 
od dziesięciu lat, podejmuje wiele 
działań na rzecz środowiska senioral-
nego w Ząbkach. Spotkanie uświetnił 
koncert w wykonaniu Chóru Seniora 
„Złota Jesień”, pod batutą Jolanty 
Jańczuk.

Ząbkowski samorząd, w imieniu 
burmistrza Roberta Perkowskiego, 
reprezentował Marek Połomski, 
wiceprzewodniczący Rady Miasta, 
który przekazał na ręce p. Ireny Rutki 
symboliczny bukiet kwiatów i wręczył 
upominki tegorocznym jubilatom, 
obchodzącej 90-tą rocznicę urodzin 
Helenie Krajewskiej oraz 80-latkom 
- Krystynie Gołębiewskiej, Zenobii 
Król, Kazimierze Korczak, Jadwi-
dze Kuzak, Marii Książek, Irenie 
Walczak, Stanisławie Ważec, Stani-
sławowi Godlewskiemu, Zenonowi 
Wnorowskiemu, Danucie Kowalskiej 
i Lucjanowi Prus.

W tym szczególnym dniu, Marek 
Połomski, złożył wszystkim obecnym 
życzenia długich lat życia w dobrym 
zdrowiu, w gronie najbliższych, po-
gody ducha, satysfakcji i spełnienia 
wszystkich marzeń. Podkreślił także, 
jak ważną rolę pełnią w naszym spo-
łeczeństwie seniorzy oraz potrzebę 
otoczenia ich opieką i serdecznością. 
– Nasi seniorzy zawsze są uśmiech-
nięci i niezwykle aktywni. Potrafią 
się doskonale bawić i w pełni wyko-
rzystywać możliwości, jakie daje im 
przynależność do klubu. Wyjazdy 
do kina i teatru, udział w organizo-
wanych w klubie imprezach kultu-

ralnych, interesujących wycieczkach  
i potańcówkach, wspólne śpiewanie  
i świętowanie pozwalają nam wszyst-
kim aktywnie spędzać czas. Tutaj nikt 
nie narzeka na nudę. Dbamy też o to, 
aby rola osób starszych w życiu całego 
społeczeństwa była dostrzegana i do-
ceniana. – powiedziała Irena Rutka, 
prezes Klubu Seniora „Relax”

Irena Rutka podziękowała człon-
kom zarządu klubu za współpra-
cę przy organizacji Dnia Seniora,  
a gościom za tak liczną obecność 
i prawdziwie rodzinną atmosferę. 
Po zakończeniu części oficjalnej 
rozpoczął się wspaniały koncert, 

działającego przy Miejskim Ośrodku 
Kultury w Ząbkach, Chóru Seniora 
„Złota Jesień”, który w tym roku 
obchodzi 40-lecie swojej działal-
ności. Z tej okazji dyrygent, Jolanta 
Jańczuk, przedstawiła obecnym 
krótką historię chóru, a następnie w 
sali widowiskowej kościoła Świętej 
Trójcy rozległy się słowa pięknych  
i nostalgicznych pieśni „Oczy czar-
ne”, „O sole mio”, „Tamburyn”.  
Nie zabrakło też słodkiego poczę-
stunku dla wszystkich przybyłych.

Aleksandra Olczyk.

Życzenia od burmistrza Ząbek przekazał Marek Połomski 

Nie zabrakło też słodkiego poczęstunku dla gości

– Nasi seniorzy zawsze są 
uśmiechnięci i niezwy-
kle aktywni. Potrafią się 
doskonale bawić i w pełni 
wykorzystywać możliwości, 
jakie daje im przynależność 
do klubu (...) - powiedziała 
Irena Rutka, prezes Klubu 
Seniora „Relax” w Ząbkach
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Podpisanie umów poprzedzo-
ne było dwuetapowym procesem 
rekrutacji, w ramach, którego kan-
dydaci mieli za zadanie napisać 
pracę na temat tego, w jaki spo-
sób ich wiedza zdobyta podczas 
studiów może przyczynić się do 
rozwoju miasta lub jego lokalnej 
społeczności oraz „obronić” swoją 
pracę przed komisja złożoną z 
przedstawicieli różnych instytucji, 
organizacji i firm. Spośród wszyst-
kich zgłoszeń komisja stypendialna 
wyłoniła trzech laureatów.

Tegorocznymi stypendystami 
zostali : Wiktoria Stępińska, Ewelina 
Ogrzewała, Mateusz Kuryłek.

W roku akademickim 2017/2018 
program współfinansowany jest 
przez Akademię Rozwoju Filantro-
pii w Polsce, Fundację Agory, Miasto 
Ząbki, Przedsiębiorstwo Wodo-

ciągów i Kanalizacji w Ząbkach, 
Kancelarię Podatkową„Vatax”oraz 
Towarzystwo Przyjaciół Ząbek.  
Studentów wspierają także Miejskie 
Centrum Sportu w Ząbkach, które 
przekazało karnety dla stypendy-
stów oraz Praska Giełda Spożywcza 
i Restauracja „Na Skrajnej”, które 
pomogły w organizację spotkania 
i ufundowały uroczystą kolację.

Projekt „Agrafka Agory” – Lo-
kalny Program Stypendialny To-
warzystwa Przyjaciół Ząbek jest 
realizowany przez TPZ od czerwca 
2014r. Tegoroczni laureaci otrzy-
mają stypendia w wysokości 380 zł 
miesięcznie, które będą wypłacane 
przez 9 miesięcy, od paździer-
nika 2017 r. do czerwca 2018 r.  
Laureatom serdecznie gratulujemy 
i  życzymy wielu sukcesów oraz re-
alizacji zgłoszonych pomysłów.

powiat

www.zyciepw.pl

w nowej odsłoniew nowej odsłonie

Hubertus w Tumanku

W sobotę, 7 października, do położonego nieopodal granicy powiatu wołomińskiego Tumaka zje-
chali miłośnicy koni, aby uczestniczyć w dorocznej gonitwie za lisem. W organizowanym już po 
raz kolejny Hubertusie w Tumanku licznie wzięli udział także mieszkańcy naszego powiatu.

W pogoń za lisią kitą ruszyło około 
70 jeźdźców ze stajni i jednostek 
kawaleryjskich z całego Mazowsza 
m.in. członkowie stowarzyszeń w 
barwach 5 Pułku Ułanów Zasław-
skich z Ostrołęki i 10 Pułku Ułanów 
Litewskich z Zarąb Kościelnych, a 
także reprezentujące powiat woło-
miński Stowarzyszenie 2 Szwadronu 
11 Pułku Ułanów Legionowych z 
Wołomina oraz 201 Ochotniczy Pułk 
Szwoleżerów z Radzymina.

Gonitwa nie była jedyną atrak-
cją. Wielu mieszkańców powia-
tu wołomińskiego wzięło udział w 
konkurencjach jeździeckich, inni z 
podziwem obserwowali zawody cros-
sowe i zawody kawaleryjskie o szablę 
rotmistrza Józefa Najnerta, których 
tegoroczną edycję wygrał, startujący 

na koniu Piorun, Daniel Pietrzak z 
201 Ochotniczego Pułku Szwoleże-
rów z Radzymina. Na zakończenie 
imprezy odbyła się huczna zabawa 
przy ognisku.

Hubertus, święto myśliwych, le-
śników i jeźdźców, organizowane jest 
przez jeźdźców na zakończenie sezo-
nu. Urządzana jest wówczas gonitwa, 
podczas której konno ściga się tzw. 
lisa, jeźdźca z ogonem przypiętym do 
lewego ramienia. Ten, kto go zerwie, 
wygrywa, ma prawo wykonać rundę 
honorową wokół miejsca pogoni, i 
za rok sam ucieka jako lis. Myśliwi 
organizują Hubertusa na  początku 
sezonu jesienno-zimowych polowań. 
Potoczna nazwa tego święta wywodzi 
się od imienia patrona myśliwych i 
koniarzy, czyli św. Huberta.W Hubertusie w Tumanku wzięli udział mieszkańcy powiatu wołomińskiego

Komisja stypendialna wyłoniła trzech laureatów

Weekend Strzelecki w Ząbkach

Nocny marsz kondycyjny, wykłady dotyczące teorii służby wartowniczej, ćwiczenia z maskowania 
i szyków patrolowych, to tylko niektóre z aktywności , jakie miały miejsce podczas weekendu 
strzeleckiego w Ząbkach.

Na trzy dni budynek Szkoły 
Podstawowej nr 2 im. Jana Ko-
chanowskiego w Ząbkach (dawne 
Gimnazjum nr 2) zamienił się w 
wojskowe koszary. W dniach od 6 
do 8 października br., w ramach 
zorganizowanego przez  JS1533 
Weekendu Strzeleckiego, Strzel-
cy i kandydaci z Oddziału Ząbki 
im. Por. Ludwika Tulińskiego 
oraz z Jednostki Strzeleckiej 
1920 Warszawa-Targówek 
im. Bitwy Warszawskiej '20 
r. i Jednostki Strzelecki 1939 
Oddział Wołomin im. kpt. 
Stanisława Brykalskiego 
uczestniczyli w zajęciach 
terenowych i dydaktycz-
nych. W programie znalazły 
się m.in. teoria służby war-
towniczej  oraz teoretyczne  
i praktyczne szkolenia z za-
kresu zabezpieczenia kom-
panii i szyków patrolowych. 
Zajęcia praktyczne odbywały 
się na terenie Drewnicy, gdzie 
pod czujnym okiem Mirosława 
Sobieckiego, komendanta JS1533 
i instruktorów, Strzelcy i kandy-
daci ćwiczyli m.in. maskowanie, 
musztrę i poruszanie się z bro-
nią. Nie zabrakło też nocnych 
alarmów i marszu kondycyjne-
go oraz osławionej wojskowej 

grochówki. W sobotę na dwie 
godziny, do Strzelców dołączyły 
także ząbkowskie Orlęta, któ-
re obserwowały 

jak ich starsi 
koledzy szykują się do nocnych 
manewrów. Główną atrakcją 
dla najmłodszych była możli-
wość wzięcia do rąk atrap broni 

i wspólne ćwiczenie postaw 
strzeleckich. W niedzielę, 8 paź-
dziernika uczestnicy weekendu 

strzeleckiego wzięli udział w 
mszy świętej w kościele 

p.w. Miłosierdzia 
Bożego w Ząb-

kach.

Po tak ak-
tywnym weeken-

dzie podczas którego 
młodzież nie mogła narze-

kać na brak wrażeń, uczestnicy 
zmęczeni, ale cali i bezpieczni 
wrócili do domów. Oddział Ząbki 
im. Por. Ludwika Tulińskiego 

jest Jednostką Strzelecką nr 
1533 w strukturach Związku 
Strzeleckiego "Strzelec" Józefa 
Piłsudskiego z Komendą Główną 
w Rzeszowie. Ząbkowscy Strzel-
cy od chwili swego powstania 
uczestniczą i współorganizują 
uroczystości patriotyczne na 

terenie miasta oraz biorą udział 
w wydarzenia historycznych na 
terenie kraju, m.in wystawiając 
poddziały i warty honorowe, w 
tym podczas defilady 15 sierp-
nia w Alejach Ujazdowskich i 
odsłonięcia pomnika Rotmistrza 
Pileckiego w Warszawie. 

Zajęcia praktyczne odbywały się na 
terenie Drewnicy, gdzie pod czujnym 

okiem Mirosława Sobieckiego, 
komendanta JS1533 i instruktorów, 

Strzelcy i kandydaci ćwiczyli m.in. 
maskowanie, musztrę i poruszanie 
się z bronią. Nie zabrakło też noc-

nych alarmów i marszu kondycyjne-
go oraz osławionej wojskowej gro-

chówki. Po tak aktywnym weekendzie 
uczestnicy zmęczeni, ale cali  

i bezpieczni wrócili do domów..

„Agrafki Agory” przyznane
We wtorek, 10 października, w restauracji „Na Skrajnej” w Ząbkach odbyło się uroczyste podpisanie umów  
w ramach IV edycji „Agrafki Agory” – Lokalnego Programy Stypendialnego Towarzystwa Przyjaciół Ząbek. 
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Ci wspaniali kierowcy 
i ich muzyka

 „Grupa na Swoim” skupiająca w swoich szeregach miłośników gór i zarazem instruktorów nauki 
jazdy z wieloletnim doświadczeniem, jest ściśle związana z Ząbkami. Zarówno założyciel grupy, 
Tomek Bory Borkowski, jak i Arkadiusz Piechowski to mieszkańcy naszego miasta. O tym jak 
połączyć obie pasje z Arkadiuszem Piechowskim rozmawia Aleksandra Olczyk

– Dlaczego dołączyłeś do „Grupy 
na Swoim”?
– Grupę mógłbym porównać do  
Siedmiu Wspaniałych lub Czterech 
Pancernych. Każdy z jej członków 
to wybitna indywidualność. A na 
poważnie... Są wrażliwi muzycznie 
i profesjonalni. Być w tym gronie to 
dla mnie zaszczyt. Poza tym chyba 
nikt nie jest w stanie tak jak oni 
oddać tego co chciałbym przekazać 
w moich piosenkach.
– Czym jest dla Ciebie piosenka 
turystyczna ?
– Dla takiego mieszczucha z mazo-
wieckich równin jak ja, piosenka że-
glarska czy turystyczna to codzienny 
zamiennik tego co kocham. W moim 
przypadku to przede wszystkim 
góry. Tworząc i wykonując utwory 
o wędrówkach, przyrodzie i przy-
godach czuję się tak jakbym nigdy 
z nich nie wyjeżdżał. 
– Czy praca zawodowa nie koli-
duje ze śpiewaniem i częstymi 
występami?
– Nie można do tego dopuścić. 
Zadanie jest tym trudniejsze, 
że przecież oprócz pracy za-
wodowej i występów mam 
jeszcze rodzinę, codzien-
ne obowiązki i przyja-
ciół. Dodam, że choć 
zawodowo zajmujemy 
się z Tomkiem tym 
samym, to nie pra-
cujemy razem. Istny 
galimatias, ale dopóki 
dajemy radość sobie  
i innym, trudności w 
pogodzeniu wszyst-
kich dziedzin na-
szego życia są do 
pokonania.
W praktyce wyglą-
da to mniej wię-
cej tak: pobudka, 
przygotowania, szkoła/
przedszkole, praca, w przerwie 
przygotowanie posiłków, praca, 
inne sprawy, zakupy, odbiór dzieci, 
praca, koncerty/próby. Gdyby nie 
nasze drugie „lepsze połowy” byłoby 
ciężko...
– W ciągu dnia jesteście instruk-
torami nauki jazdy.
– Tak. To zajęcie pozwala nam 
przeżyć i rozwijać pasje. Jest to 
wyjątkowe zajęcie w ciągłym ruchu, 
wymagające predyspozycji takich 
jak cierpliwość, konsekwencja, wy-

obraźnia i odporność na olbrzymi 
stres związany z różnymi codzien-
nymi sytuacjami, które spotykamy 
w ruchu drogowym. Poza tym jest 
najzwyczajniej niebezpieczny.
Zawód instruktora polega również 
na pracy wtedy, kiedy inni mają wolne 
więc wymaga od nas dyspozycyjności 
w bardzo szerokim zakresie godzi-
nowym. Jeszcze jedno... Najlepszą 
lekturą do snu są rozporządzenia 

wykonawcze i ustawy. W związku  
z tym, że przepisy podlegają ciągłym 
zmianom, musimy być z nimi na 
bieżąco. Poza tymi ciemniejszymi 
stronami jest to zajęcie dynamiczne, 
dające dużą satysfakcję i możliwość 
poznania ciekawych ludzi.
– Śpiewasz za kierownicą?
– Raczej nie śpiewam, rzadko też 
słucham muzyki. Jazda samocho-
dem wymaga spokoju i skupienia.
W hałaśliwej codzienności jest 
to taka krótka chwila wyciszenia.  

Olbrzymią frajdę sprawia mi spo-
kojne turlanie się po drodze. Można 
wtedy dostrzec wiele ciekawych 
rzeczy. Jednak kiedy coś rozbrzmie-
wa w głośnikach to jest to Holst, 
Musorgski, Czajkowski, Kabaret 
Starszych Panów, Jarema Stępow-
ski, Grzesiuk, muzyka etniczna 
(szczególnie wschodnia), polski 
rock, czasem disco polo, gotyk, hip 
hop no i …Grupa Na Swoim.  Każda 
muzyka potrafi wywołać we mnie 
pozytywne emocje.

– Plany na przyszłość...
– Dożyć późnej starości w do-

statku i zdrowiu, w otoczeniu 
najbliższych. Spełnienie za-
wodowe i być może kiedyś... 
wydanie jakiejś płyty....
– Dla kogo gracie.

– Dla małych i dużych ma-
rzycieli. Naszymi odbiorcami 

są słuchacze w różnym wieku... 
Starzy harcerze, którzy nie miesz-

czą się już w swoje mundury, za-
kochani, zapracowani, porzuceni  
i... dzieciaki. Ostatnio na festiwalu 
bez prądu w Muszynie dzieci siedzą-
ce w pierwszym rzędzie ponaglały 
Tomka wołając: Dawaj wujek, czadu!  
No i dał... 
– Często pojawia się wyraz „har-
cerstwo” w różnych odmia-
nach...
– Tak, to nie przypadek. Chociaż 
sam nie jestem czynnym harcerzem, 
żywię do nich ogromny szacunek. 

Ponadczasowe wartości, którymi się 
kierują i które propagują, szczegól-
nie wśród najmłodszych są w mojej 
ocenie bardzo ważne. Znajomość 
historii, ideały, patriotyzm, szacunek 
dla innych, uczynność i umiejętność 
radzenia sobie w trudnych, nieprze-
widzianych sytuacjach to cechy, 
które wśród harcerzy niezależnie od 
ich wieku są normalnością. Podczas 
przygotowań do koncertu w Osadzie 
Harcerskiej w parku miejskim  
w Ząbkach byłem świadkiem bardzo 
ciekawego zdarzenia. Obserwator 
mógłby pomyśleć, że zostało wręcz 
wyreżyserowane... Kiedy wyjmowa-
liśmy instrumenty pewna zagubiona  
starsza pani, przyjezdna, która 
właśnie wysiadła z pociągu zapytała 
o ul. Torfową pewnego zagania-
nego ok. 12-letniego harcerza (we 
wzorowo utrzymanym mundurze). 
Sposób przekazywania informacji 
o koniecznej drodze może nie był 

precyzyjny, ale zapał, z jakim ten 
chłopak rozmawiał z obcą przecież, 
starszą panią, pragnienie pomocy 
był... wzruszający. Jestem dumny, 
że moja córeczka jest w tej samej 
drużynie.
– Co chciałbyś przekazać Czy-
telnikom „Życia Powiatu na 
Mazowszu” ?
– Chodźcie po polskich górach, 
pływajcie po polskim morzu, róbcie 
prawo jazdy i poruszajcie się bez-
piecznie.

– Gramy dla małych i dużych marzycieli. Naszy-
mi odbiorcami są słuchacze  

w różnym wieku...  
Starzy harcerze, którzy 

nie mieszczą się  
już w swoje mundury, 

zakochani,  
zapracowani, porzuceni  

i... dzieciaki. Ostatnio  
na festiwalu bez prądu w Muszynie 

dzieci siedzące w pierwszym rzędzie 
ponaglały Tomka wołając: Dawaj wujek, 

czadu! No i dał...  - mówi  
Arkadiusz Piechowski, członek "Grupy  

na Swoim", autor tekstów piosenek, kompozy-
tor, a zawodowo instruktor nauki jazdy. 

Uroczystość  zorga-
nizowaną przez Urząd 
Miasta Marki i  marec-
kie organizacje rozpoczę-
ła się od wprowadzenia 
pocztów sztandarowych  
i odśpiewania hymnu na-

rodowego.
Dariusz Pietrucha, wi-

ceburmistrz Miasta Marki 
swoim przemówieniem 
nawiązał do patriotycznych 
powinności każdego z nas, 
następnie Antoni Widom-
ski, prezes Stowarzyszenia 
Pro Memoria przybliżył 
zebranym fakty historycz-
ne związane z tamtymi 
wydarzeniami. Podniosłej 
atmosfery nadał uroczysto-
ści wiersz zaprezentowany 
przez Bogusławę Siero-
szewską.

Na zakończenie przy-
byłe delegacje, w hołdzie 
straconym, złożyły wieńce 
pod Pomnikiem Dziesięciu 
Powieszonych.

Dzień 16 października 
w mareckiej historii jest 
obchodzony szczególnie, 

to właśnie w tym dniu,  
w 1942 roku niemieccy żoł-
nierze powiesili po dziesięć 
osób w Markach, Rem-
bertowie, Szczęśliwcach 
na Bródnie (Pelcowizna)  

i na Woli. Szubieni-
ce ustawiono tuż 
przy torach kole-
jowych. Według 
przekazów, maso-
we mordy na lud-
ności były odwe-
tem za przepro-
wadzenie przez 
oddziały Armii 

Krajowej akcji „Wieniec”. 
Polegała ona na wysadzeniu 
torów kolejowych na liniach 
węzła warszawskiego, cze-
go efektem było sparaliżo-
wanie ruchu transportów 
niemieckich m.in. na front 
wschodni.

Choć mija już 75 lat 
od tamtych tragicznych 
wydarzeń to mieszkań-
cy Marek nie zapominają  
o pomordowanych, co roku 
oddając im hołd w dniu 16 
października.

Źródło: Urząd Miasta Marki 

Przybyłe na 
uroczystości 

delegacje 
złożyły wieńce 

pod Pomnikiem 
Dziesięciu Powieszo-
nych, oddając w ten 

sposób hołd zamordowa-
nym przez niemieckiego 

okupanta w dniu  
16 października 1942 

roku w Markach, 

W poniedziałek, 16 października, środowiska kom-
batanckie, przedstawiciele władz Miasta Marki, 
młodzież wraz z dyrektorami i nauczycielami szkół 
oraz członkowie lokalnych stowarzyszeń, wspólnie 
uczcili pamięć osób zamordowanych 16 paździer-
nika 1942 roku przez okupanta niemieckiego.

75. rocznica mordu  
na więźniach Pawiaka

pam
ięć zachow

ana
W wigilię Święta Komisji Edukacji Narodowej po raz 
pierwszy w Markach, ale zapewne nie ostatni, spo-
tkali się na uroczystości w gościnnych progach hali 
sportowo-widowiskowej przy Szkole Podstawowej 
nr 4 przedstawiciele Urzędu Miasta oraz mareckich 
placówek szkolno-pedagogicznych.. 

Święto Edukacji 
Narodowej  
w Markach

Przybyłych gości przywi-
tał Jacek Orych, burmistrz 
Marek.

Część oficjalną zapo-
czątkowało przyznanie pa-
miątkowych medali z oka-
zji 50-lecia nadania praw 
miejskich miastu. Kolejnym 
miłym akcentem było nada-
nie  przez Adama Struzika, 
marszałka województwa ma-
zowieckiego medalu ProMa-
sovia Janowi Puścianowi.

- Trudno przecenić wkład 
pedagogów w wychowanie 

kolejnych pokoleń  młodych 
ludzi w naszym kraju. Mają 
oni bowiem znaczący wpływ 
na wszechstronny rozwój 
intelektualny i emocjonalny 
dzieci i młodzieży, a także 
kształtowanie ich moralnej 
i obywatelskiej postawy, 
opartej na poszanowaniu 
polskiej historii i tradycji 
- napisał Adam Struzik, w 
liście odczytanym przez 

Emilię Oleksiak.  Podczas 
uroczystości wręczono no-
minacje stopnia awansu 
zawodowego dla nauczycieli 
dyplomowanych i miano-
wanych. Burmistrz wraz 
z dyr. Andrzejem Motyką 
gratulowali osiągniętych 
sukcesów zawodowych, aż 
18 nauczycielom. Nie za-
brakło także nagród burmi-
strza dla dyrektorów szkół i 
placówek oświatowych. Miłą 
niespodzianką dla zgroma-

dzonych były także nagrody 
przyznane przez dyrektorów 
szkół i przedszkoli.

Po części oficjalnej 
zgromadzonych  gośc i 
w jeszcze lepszy nastrój 
wprowadził występ kaba-
retu Formacja Chatelet. 
Wieczór zakończył drobny 
poczęstunek.

Źródło: Urząd Miasta Marki 

O
ni kształtują m

łode pokolenie

Jan Puścian  
został uhonprowany  

medalem ProMasovia
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O zaletach Tai Chi pisano już wiele. Ja, jako farmaceuta, chciałabym po-
ruszyć farmaceutyczny aspekt uprawiania tej chińskiej sztuki walki

 Trening, a medycyna

Przede wszystkim pamiętajmy 
że, bezwzględnie należy stosować 
się do wskazań lekarza, zawsze 
konsultować z nim możliwość 
modyfikacji terapii i ewentualnego 
zmniejszenia ilości przyjmowanych 
leków.

Pomocnikiem w obronie przed 
lekami może być właśnie Tai Chi, 
bowiem systematyczne treningi 
przygotowują do walki o własne 
zdrowie poprzez naukę skupienia, 
relaksu i rozluźnienia oraz poprzez 
ćwiczenia fizyczne poprawiające 
ogólną sprawność organizmu. 

Dla zobrazowania możliwości 
„wykorzystania” Tai Chi skonfron-
tujmy wymienione zakresy ćwiczeń 
z obszarami działania medycyny  
i lekami stosowanymi w zwalczaniu 
różnych chorób i dolegliwości.

 Przewlekły stres  
i stany depresyjne

Zacząć trzeba od relaksu. Tre-
ningi Tai Chi rozpoczynają się od 
wyciszenia, skupienia na sobie, naj-
lepiej przy cichej, spokojnej muzyce 
w tle. Osoby, które regularnie ćwiczą 
Tai Chi, uczą się relaksować. Dzięki 
temu, gdy wcześniej stosowały leki 
uspokajające, mają szansę po kon-
sultacji z lekarzem prowadzącym 
na zmniejszenie ich dawki, a może 
nawet ich odstawienie.

Umiejętne stosowanie technik 
relaksacyjnych może również po-
móc w zasypianiu wielu osobom 
mającym tego rodzaju proble-
my. Nauka uspokajania własne-
go wnętrza jest bardzo pomocna  
w procesie ograniczania, a następnie 
ewentualnego odstawiania leków 
przeciwdepresyjnych. 

Podkreślam jednak zdecydo-
wanie, że nie należy samowolnie 
odrzucać stosowanych leków, ale 
obserwować się i bezwzględnie 
konsultować z lekarzem możliwość 
zmniejszenia dawki przyjmowanych 
leków, a może nawet z czasem ich 
odstawienia.

 Kłopoty z narządem ruchu

Inną bardzo ważną kwestią jest 
sprawność narządu ruchu. Poprzez 
uprawianie Tai Chi również w tej 
dziedzinie można uzyskać efekty 
zdrowotne, dzięki którym lekarz 
będzie mógł zmniejszyć nam daw-
ki leków. Jak to możliwe?

Gdy pojawiają się problemy 
- zmiany zwyrodnieniowe, stany 
zapalne w różnych obszarach 
naszego organizmu, m.in. w sta-
wach i mięśniach, często stoso-
wane są leki przeciwbólowe i leki 
rozluźniające mięśnie, a do tego 
poprawiające kondycję stawów. 
Nie należy pomijać szerokiego wa-
chlarza suplementów diety (często 
bardzo drogich) zalecanych w tego 
typu dolegliwościach.

Tymczasem, jeśli poprawimy 
sprawność naszego ciała – ela-
styczność i siłę mięśni, ruchomość  
w stawach itp. - możemy ograni-

czyć ilość przyjmowanych leków 
lub w ogóle uniknąć konieczności 
ich przyjmowania.

 Dolegliwości  
narządów wewnętrznych

Ćwiczenia Tai Chi obejmują 
również rozluźnianie mięśni głę-
bokich i głęboki masaż narządów 
wewnętrznych miednicy mniejszej 
(bez udziału masażysty). Poprzez 

systematyczne ćwiczenia sprawiamy, 
że krew może płynąć swobodnie, 
dotleniają się i odżywiają narządy 
wewnętrzne a także prawidłowo 
wydzielają hormony.

Poprawienie krążenia krwi  
w miednicy mniejszej łagodzi bóle 
miesiączkowe i dolegliwości okresu 
przekwitania. Bardzo wiele kobiet 
zażywa w tym czasie leki i drogie 
suplementy diety. Warto to prze-
myśleć.

Głęboki masaż poprawia pracę 
narządów wewnętrznych takich jak: 
serce, żołądek, pęcherz moczowy. 
Poprawia się sprawność mięśni głę-
bokich, a przez to polepsza się jakość 
doznań seksualnych.

Zwiększona przyswajalność tlenu 
wspomaga przemianę materii. Któż 
nie stosował leków na dolegliwości 
trawienne, lepsze samopoczucie po 
przejedzeniu (a wiele osób wręcz 
leków i „środków” na odchudzanie), 
choć korzystniej byłoby poćwiczyć. 
Wiadomo, łatwiej sięgnąć po kolejną 
tabletkę! 

Lekarze dysponują długą listą 
leków poprawiających nasze samopo-

czucie. Pamiętajmy jednak, że każdy 
lek poza pożądanym działaniem 
również szkodzi. Szkodzi na narządy 
wewnętrzne, wpływa na różne funk-
cje organizmu i może oddziaływać 
na inne stosowane jednocześnie leki, 
suplementy diety, a nawet „kłócić się” 
ze spożywanymi pokarmami.

 Wyrwij się z błędnego koła

Często nie zdajemy sobie sprawy, 
że przyjmując kilka leków jedno-
cześnie, kumulujemy ich działania 
niepożądane. Wtedy, nawet nie 
wiedząc o tym, odczuwamy inne, 
kolejne dolegliwości i poddawani 
jesteśmy kolejnym terapiom, a co za 

tym idzie, stosujemy kolejne leki. By 
odciążyć przewód pokarmowy i cały 
układ trawienny, zmuszeni jesteśmy 
stosować leki osłonowe i znów leki 
przeciwzapalne oraz często suple-
menty diety. Powstaje błędne koło.

Różnorodność i ilość leków sto-
sowanych w wyżej wymienionych 
dziedzinach medycyny jest olbrzy-
mia. Należy dodać do nich jeszcze 
leki powszechnie stosowane jak: 

regulujące ciśnienie krwi, poziom 
cukru we krwi, leki na nietrzymanie 
moczu i chętnie przyjmowane ta-
bletki przeciwbólowe. 

Dobrze, że one są, ratują nam 
życie, przynoszą ulgę w cierpieniu. 
Miejmy jednak świadomość, że 
możemy ich uniknąć lub zmniejszyć 
przyjmowaną ilość – ćwicząc Tai Chi. 
Te systematyczne, kontrolowane, 
powolne ruchy przynoszą wymierne 
korzyści dla zdrowia psychicznego 
i fizycznego. Nie mówiąc o oszczę-
dzaniu pieniędzy wydawanych na leki 
i suplementy diety.

Teresa Romanowska, 
farmaceuta, uczestniczka  

zajęć Tai Chi w MDK Wołomin

– Pomocnikiem w obronie 
przed lekami może być wła-
śnie Tai Chi, bowiem syste-
matyczne treningi przygotowu-
ją do walki o własne zdrowie 
poprzez naukę skupienia, 
relaksu i rozluźnienia oraz 
poprzez ćwiczenia fizyczne po-
prawiające ogólną sprawność 
organizmu.  
Dla zobrazowania możliwości 
„wykorzystania” Tai Chi skon-
frontujmy wymienione zakresy 
ćwiczeń z obszarami działania 
medycyny i lekami stosowa-
nymi w zwalczaniu różnych 
chorób i dolegliwości - mówi 
Teresa Romanowska, farma-
ceuta, uczestniczka zajęć Tai 
Chi w MDK Wołomin

Tai Chi,  
a przyjmowanie  
leków
Tai Chi, jak wiadomo, uczy obrony przed agresywnym napastnikiem. Ja, chcia-
łabym zwrócić uwagę na to, że napastnikiem może być również… przyjmowany 
w nadmiarze lek. Jak się bronić przed taką sytuacją?

Uroczystość odbyła się 
z udziałem sztandaru ZNP, 
który został ufundowany  
w roku ubiegłym.

Po odśpiewaniu przez 
zebranych hymnu pań-
stwowego, uroczystość 
otworzyła Katarzyna Ka-
dzidłowska, prezes Oddzia-
łu Powiatowego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, 
witając gości i wygłaszając 
okolicznościowe przemó-
wienie.

Podczas kilku wystą-
pień nawiązywano do 
wydarzeń związanych  
z wprowadzaną w tym 
roku w życie refor-
mą systemu oświaty.  
Do tematyki tej na-
wiązał również list 

Sławomira Broniarza, pre-
zesa ZNP, który stwierdził:  
„Dzień Edukacji Narodo-
wej obchodzimy w rocz-
nicę powołania Komisji 
Edukacji Narodowej, ale 
tym roku będzie to inne 
święto niż dotychczas: 
mniej radosne z powodu 
negatywnych konsekwencji 
reformy edukacji. Zwłasz-
cza dla tych, którzy utra-
cili pracę; dla pracujących  

w niepełnym wymiarze; dla 
tych, którzy muszą uczyć  
w kilku szkołach. Pamię-
tajmy o problemach wy-
wołanych nieprzemyślaną 
reformą tym bardziej, że to 
dopiero początek zmian.

14 października życzę 
wszystkim Kolegom i Kole-
żankom przede wszystkim 
wytrwałości, niezależności 

i satysfak- cji z wyko-
nywanej pracy. Związek 
Nauczycielstwa Polskiego 
zawsze przeciwstawiał się 
próbom obniżenia przez 
rządzących rangi zawodu 
nauczyciela oraz pozbawie-
nia nauczycieli autonomii  
i poczucia bezpieczeństwa 
w naszym zawodzie (…).”

Tradycyjnie podczas 
uroczystości wręczone zo-
stały pamiątkowe statu-
etki Serce Roku. Wśród 
22 pracowników oświaty  
i 10 samorządowców, tego-
rocznych laureatów, zna-
lazła się również Tamara 
Kozłowska, wieloletnia na-
uczycielka wołomińskich 
szkół. 

Podczas uroczy-
stości wręczono 
statuetki Serce 
Roku. Wśród 22 
pracowników oświaty 
i 10 samorządow-
ców, tegorocznych 
laureatów, znalazła 
się Tamara Kozłow-
ska, nauczycielka 
wołomińskich szkół. 

Uroczyste spotkanie z okazji Dnia Edukacji Narodowej 
zostało zorganizowane przez Oddział Powiatowy ZNP 
w Wołominie. Odbyło się ono w Galerii przy Fabryczce.

Oświatowe  
Serce Roku

Serce R
oku

- To już tradycja naszego 
Koła, że raz w roku, w paź-
dzierniku organizujemy duże 
spotkanie, na które zapraszamy 
naszych członków oraz władze 
miasta i naszego Związku.  
W tym roku zaprosiliśmy rów-
nież przedstawicieli Koła Se-
niorów „Podgrodzie” z Warsza-
wy – opowiada Celina Subda, 
przewodnicząca Koła Seniorów 
Nr 2 w Wołominie. W Balu 
udział wzięło 120 osób. Podczas 

części ofi-
cjalnej, Ja-
nusz Czyż, 
p r e z e s 
Okręgu War-
szawa, któ-
remu podlega 
wołomińskie Koło,  
w towarzystwie Leonar-
da Wikieła, prezesa Rejonu Wo-
łomińskiego i Witolda Harasi-
ma, prezesa Rejonu Targówek, 
wręczyli Celinie Subda Złotą 
Odznakę Polskiego Związku 
Emerytów i Rencistów. Celina 
Subda doceniła zaangażowanie 
członków Klubu i wręczyła 
podziękowania 11 osobom:  

Janowi Andrzejakowi, Jerzemu 
Danajowi, Zdzisławowi Sokól-
skiemu, Jerzemu Klimkowi, 
Apolonii Wyszyńskiej, Augu-
stowi Falińskiemu, Stanisławie 
Roickiej, Tadeuszowi Przybyl-
skiemu, Wacławie Przybylskiej, 
Tadeuszowi Godlewskiemu i 
Marianowi Wiśniewskiemu

Bal seniorów z Koła nr 2 
zaszczycili swą obecnością 
m.in. Robert Makowski, wi-
ceburmistrz Wołomina i Jerzy 
Mikulski, wiceprzewodniczący 
Rady Powiatu Wołomińskiego.

Po części oficjalnej rozpoczę-
ły się występy członków Koła.  

– W naszym kole od nie-
dawna działa Zespół, 
który na chwilę obecną 
jeszcze nie ma oficjal-
nej nazwy. Śpiewamy 

głównie na 
wesoło. Nie 

lubimy się smę-
cić, bo tragedii i 

smutku nikomu nie 
brakuje na co dzień. Dla-

tego nasze występy są zawsze na 
wesoło – mówi Celina Subda.

Podczas Balu nie zabra-
kło poczęstunku i tańców, do 
których przygrywali i śpie-
wali znani seniorom Rysio i 
Krzysio. Humory dopisywały.  
– Czekamy na kolejne spotkanie 
– mówi nasza rozmówczyni.

Celina Subda, 
przewodnicząca 

Koła Seniorów Nr 2 w 
Wołominie, została 

uhonorowana 
Złotą Odznakę 

Polskiego 
Związku 

Emerytów i 
Rencistów.

Doroczny Bal Seniora Polskiego Związku Rencistów  
i Emerytów Koła nr 2 odbył się 13 października w woło-
mińskim Domu Kultury. Wzięło w nim udział 120 osób.  

Senioralna integracja 
przez muzykę

Seniorzy św
iętują

W minioną sobotę, 14 paździer-
nika, w Miejskim Domu Kultury w 
Wołominie spotkali się organizatorzy 
uroczystości – ks. Dariusz Czupryń-
ski, dyrektor Hospicjum Opatrzności 
Bożej, oraz pracownicy placówki, 
reprezentanci władz samorządo-
wych powiatu wołomińskiego m.in. 
Elżbieta Radwan, burmistrz Woło-
mina, i Kazimierz Rakowski, starosta 
wołomiński, przedstawiciele ducho-
wieństwa, a także osoby związane 
z powstawaniem i ponad 20-letnią 
działalnością Hospicjum.

Temat przewodni tegorocznych 
Dni Hospicyjnych brzmiał „Opie-
kun Rodziny - nie musi być sam”, 
a celem akcji było zwrócenie uwagi 
społeczeństwa na problemy człon-
ków rodzin sprawujących w domach 
długotrwałą lub paliatywną opiekę 
nad swoimi najbliższymi, zarówno 
dorosłymi, jak i dziećmi. Podczas 
spotkania wielokrotnie podkreślano 
z jak wielkimi obciążeniami, tak-
że emocjonalnymi i finansowymi, 

wiąże się opieka nad osobą ciężko 
i nieuleczalnie chorą, jakie zmiany 
wprowadza w życiu opiekunów i jak 
bardzo istotne jest stworzenie syste-
mowych rozwiązań funkcjonujących 

od samego początku rozpoznania 
choroby. Wskazywano na potrzebę 
angażowania lokalnych społeczno-
ści do budowania sieci wsparcia w 
obrębie wspólnot sąsiedzkich lub 

parafialnych, które mogłyby uzu-
pełniać opiekę formalną. Prelekcję 
poświęconą tej niezwykle ważnej, z 
punktu widzenia chorych i ich opie-
kunów, problematyce zatytułowaną 
pt. „Nie mażę się, ale marzę o… 
Opiekunowie rodzinni – jacy są? 
Jak radzą sobie z codziennością?” 
przygotowała psycholog Danuta 
Zalewska-Rukat.

Część oficjalną zakończyło, wrę-
czenie statuetki „Złotej Róży” Bog-
danowi Domagale, właścicielowi 
firmy DJCHEM CHEMICALS PO-
LAND, która nieprzerwanie od wielu 
lat wspiera działalność Hospicjum 
Opatrzności Bożej w Wołominie. 

Zwieńczeniem wydarzenia był 
koncert Ani Dąbrowskiej wraz z 
zespołem. Wokalistka została bardzo 
ciepło przywitana przez wołomińską 
publiczność, a jej koncert był pięk-
nym akcentem na zakończeniem 
tegorocznych Dni Hospicyjnych w 
Wołominie.

Opracowanie: Aleksandra Olczyk

Obchody Dni Hospicyjnych w Wołominie 

Kampania „Hospicjum  
to też życie” w Wołominie

Od 2004 roku Fundacja Hospicyjna organizuje Ogólnopolską Kampanię Społeczno-Eduka-
cyjną pod nazwą „Hospicjum to też życie”, której celem jest uwrażliwienie na problemy 
ludzi chorych i niepełnosprawnych. Organizatorem wołomińskich obchodów, XIV już edycji 
kampanii, był ks. Dariusz Czupryński, dyrektor Hospicjum Opatrzności Bożej.
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Aukcję prowadził znany 
dziennikarz, prezenter 
radiowy i telewizyjny, Zyg-
munt Chajzer, który dołą-
czył do licytacji 13 książek 
zatutyłowanych ,,Chajze-
rów dwóch” i napisanych 
wspólnie z synem Filipem. 
Zespół ,,Złoty Manam” 
też podarował cegiełkę 
w postaci 13 plakatów, 

koszulki, plecaka  
i płyty, wszystkie z dedyka-
cją zespołu. Osoby, które 
wylicytowały przedmioty, 
miały okazję zrobienia 
sobie wspólnej fotografii 
z Zygmuntem Chajzerem 
i otrzymania dedykacji 
autora książki.

D o c h ó d  z  a u k c j i  
w kwocie 6600zł przeszedł 
najśmielsze oczekiwania 
kierownictwa Koła Pomo-
cy Dzieciom i Młodzieży 
Niepełnosprawnej TPD 
w Ząbkach. Tym razem 

13-ka okazała się bardzo 
szczęśliwa. Cała kwota 
przeznaczona będzie na 
zajęcia terapeutyczne, 
które dla podopiecznych 
TPD stanowią formę  
rehabilitacji.

Elżbieta Kołodziejek, 
przewodnicząca ząbkow-
skiego oddziału TPD,  

z ogromnym 
wzruszeniem 
podziękowała 
za wsparcie 
wszys tk im, 
którzy brali 
udział w au-

kcji, a także darczyńcom 
Zygmuntowi Chajzerowi, 
Zespołowi ,,Złoty Manam” 
oraz Januszowi Dąbrow-
skiemu, dyrektorowi Pra-
skiej Giełdy Spożywczej, 
który podczas dorocznych 
uroczystości jubileuszo-
wych Giełdy, już od wie-
lu lat organizuje aukcje 
charytatywne na rzecz 
niepełnosprawnych dzieci 
i młodzieży z Ząbek.

Elżbieta Koło-
dziejek, prze-
wodnicząca 

ząbkowskiego 
oddziału TPD, 
z ogromnym 
wzruszeniem 
podziękowała 

za wsparcie  
darczyńcom i wszystkim 

uczestnikom aukcji.

Podczas jubileuszowych uroczystości na Pra-
skiej Giełdzie Spożywczej w Ząbkach, odbyła się 
aukcja 13 przedmiotów zdobionych metodą de-
cupage, wykonanych przez podopiecznych Koła 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży Niepełnosprawnej 
TPD w Ząbkach podczas zajęć plastycznych. 

Trzynastka nie zawsze 
jest pechowa!

szczęśliw
a trzynastka

Strumień kreatywności 
w "Fontannie Marzeń"

Kredka, akwarela, cekiny, lakier do paznokci – 
sposobów na to, by przekazać to, co podpowiada 
wyobraźnia, są tysiące. Ponad 300 prac walczyło 
o trzynaście miejsc w konkursie „Fontanna Ma-
rzeń”, przeznaczonym dla uczniów mareckich 
szkół podstawowych Najlepsze z nich, ozdobią 
przyszłoroczny kalendarz.

w
yobraźnia bez granic

Zadaniem uczestników 
było namalowanie placu 
miejskiego, który powstanie  
w Markach przy ul. Spor-
towej, a jego centralną osią 
będzie zespół wodnych 
atrakcji dla najmłodszych. 
Stąd właśnie tytuł konkursu 
„Fontanna marzeń”. Prace 
mogły być zgłaszane w dwóch 
kategoriach, pierwszej dla 
dzieci z klas I-III i drugiej 
dla uczniów klas IV-VII. Na 
autorów najciekawszych 
projektów czekały nagrody 
m.in. hulajnogi i plecaki, na-
tomiast 13 najlepszych prac 
znajdzie się w kalendarzu 
na 2018 r., który wydadzą 
wspólnie Wodociąg Marec-
ki i Urząd Miasta.

Prace były wykony-
wane różnymi, czasem 
zaskakującymi techni-

kami. Dominowała kredka, 
ale używane były też farby  
i ciekawe dodatki. Niektórzy 
uczestnicy przygotowywa-
li więcej niż jedną pracę.  
Dokonując wyboru najlep-
szych prac komisja, w skład 
której weszli przedstawiciele 

miejskiej spółki, ratusza oraz 
Mareckiego Ośrodka Kultury 
miała twardy orzech do zgry-
zienia. Po burzliwej dyskusji 
jury wyłoniło zwycięzców  
i wyróżnionych. W klasyfikacji 
uczniów klas I-III, pierwsze 
miejsce zajęła Oliwia Szeląg, 
drugą lokatę uzyskał Okta-
wian Domaradzki, a trzecie 

miejsce komisja przyznała 
Antoniemu Pierścińskiemu. 
W kategorii dla uczniów klas 
IV-VII, pierwsze miejsce 
zdobyła Aleksandra Nowak, 
drugie Konrad Budzikowski, 
a trzecie miejsce – Weronika 
Lasek. Ponadto wyróżnienia 
specjalne otrzymali Liliana 
Kuczmierowska, Wiktoria 
Wojtasik, Lena Karlikowska, 
Martyna Chlebowska, Natalia 
Wysocka, Kaja Kantowska, 
Zofia Tomczyk. Ich twórczość 
także ozdobi przyszłoroczny 
kalendarz.

Zadaniem uczestni-
ków było namalowa-
nie placu miejskiego, 
który powstanie  
w Markach przy  
ul. Sportowej, a jego 
centralną osią będzie 
zespół wodnych atrakcji 
dla najmłodszych.  
Stąd właśnie  
tytuł konkursu  
„Fontanna marzeń”. 

Gospodynie contra jazz

Niebawem, 29 października, w siedzibie Powiatowego Centrum Dziedzictwa i Twórczości  
 w Wołominie odbędzie się czwarty i zarazem ostatni koncert z cyklu Pieśni Mazowsza Leśnego. 
O projekcie, jego inicjatorach, wykonawcach i planach na przyszłość  z Jolantą Boguszewską, 
dyrektorem wołomińskiej Fabryczki rozmawia Aleksandra Olczyk

– Koncerty z cyklu „Pieśni Mazow-
sza Leśnego” realizowane są w 
dość nietypowej formie  – goście 
mają możliwość wysłuchania 
tych samych pieśni w wykonaniu 
Kół Gospodyń Wiejskich, Kapeli 
Ludowej Mazowszanie i Zespołu 
Bluesowego. Skąd pomysł na 
zaprezentowanie publiczności tak 
odmiennych interpretacji?	
– Od lat pokazujemy na koncertach 
w Fabryczce różne oblicza tradycyj-
nej muzyki. Przy Fabryczce działa 
też kapela ludowa, która wykonuje 
muzykę wiejską w profesjonalny 
sposób, jednak za pomocą ludowego 
instrumentarium i w ludowej styli-
styce. Dwa lata temu spotkaliśmy się 
z Jackiem Bąkiem – kompozytorem 
i producentem muzycznym. Przy-
wiódł go do Fabryczki mój tekst w 
książeczce do jednej z płyt z muzyką 
ludową. To spotkanie uświadomiło 
mi, że bardziej współczesne spoj-
rzenie na najdawniejszą muzykę 
naszego regionu również jest moż-
liwe. Zapadła wówczas decyzja o 
przygotowaniu koncertów, na których 
zaprezentujemy te same pieśni ludo-
we, zanotowane na naszym terenie 
przez Oskara Kolberga 150 lat temu, 
ale będzie je można usłyszeć w trzech 
różnych wersjach.
– Co jest głównym celem pro-
jektu ? 
– Muzyka ludowa jest postrzegana 
przez niektórych jako coś skrajnie 
nieatrakcyjnego, anachronicznego, 
stojącego w hierarchii obciachu niżej 
niż disco polo. Chcemy zmienić tę 
opinię. Zapewniam, nie zamierzam 
tym koncertem nikogo przekonywać 
do słuchania wiejskich śpiewaczek 
do poduszki. Chcielibyśmy jednak 
pokazać, że muzyka ludowa może być 
źródłem i inspiracją dla ciekawych, 
współczesnych projektów muzycz-
nych. Zaprezentujemy słuchaczom, 
jaką ewolucję może przejść wiejska 

piosenka. Jej najbardziej archaiczną 
wersję usłyszymy w wykonaniu śpie-
waczek z kół gospodyń wiejskich z 
gminy Strachówka, wersję bardziej 
sprofesjonalizowaną, ale wciąż tra-
dycyjną w formie, wykona Kapela 
Ludowa Mazowszanie. Współcześni 
młodzi muzycy, grający m. in. na gita-
rach elektrycznych, perkusji (wśród 
nich wójt Strachówki), a także Kasia 
Gomez, polska wokalistka mieszka-
jąca we Francji, zaprezentują 
bluesowe i jazzowe wersje 
tego samego utworu. 

– Koncert, który 
odbędzie się 29 
października, jest 
ostatnim z cyklu 
„Pieśni Mazow-
sza Leśnego”. 

W jaki sposób, po zakończeniu 
tego projektu, zamierzacie Pań-
stwo popularyzować kulturę 
naszego regionu?
– Większość naszych działań to wy-
darzenia promujące kulturę regionu. 
Już w najbliższą niedzielę wystawa 
twórczości Andrzeja Kalety, artysty 
z Zagościńca oraz koncert artystki o 

pseudonimie Biała 
Woda, tworzącej 

muzykę intu-
icyjną. Bardzo 
ważne wyda-
rzenie czeka 
nas również 

w listopa-
dzie – za-

prosimy wówczas na spotkanie, na 
którym pokażemy, jak właściwie 
wyglądał ten prawdziwy strój lokalny, 
jaki nosili mieszkańcy naszego regio-
nu 150 lat temu. Wszyscy wiemy, jak 
wygląda strój krakowski czy góralski 
– ale nasz? Odpowiedź w listopadzie. 
W grudniu wreszcie wyczekiwana 
przez wielu świąteczna giełda, czyli 
kiermasz twórczości naszych lo-
kalnych rękodzielników i artystów 
amatorów.  
– Czy mieszkańcy powiatu wo-
łomińskiego mogą liczyć w naj-
bliższym czasie także na inne 
atrakcje?
– W sobotę, 21 października zapra-
szamy na spektakl organizowany 
przez Artystyczny Raban – „Nie-me 
kino”, kilka dni później, 25 listopada 
– otwarcie wystawy prezentującej 
wyniki prac artystów tworzących pod-

czas pleneru w Skansenie w Kuli-
gowie. A 10 grudnia – otwarcie 

wystawy wycinanek Gabrieli 
Czarneckiej oraz koncert, 
który może zainteresować 
nie tylko lubiących muzykę 
ludową – na naszej scenie 
zaśpiewa słynny zespół 
Jarzębina z Kocudzy. 
Śpiewaczki te znamy 
wprawdzie z wyko-
nania utworu „Koko 
Euro spoko”, ale 
przede wszystkim 
to grupa śpiewa-
cza wspaniale 
kontynuująca 
tradycje muzycz-
ne swojego regio-
nu. Poza tym, od 

listopada w każdy 
wtorek zapraszamy 

na warsztaty tańców lu-
dowych, które poprowadzi 

Piotr Zgorzelski.
– Dziękuję serdecznie 
za rozmowę 

– Dwa lata temu spo-
tkaliśmy się z Jackiem 
Bąkiem – kompozyto-
rem i producentem 
muzycznym (...).  
To spotkanie 
uświadomiło mi, 
że bardziej współ-
czesne spojrzenie 
na najdawniejszą 
muzykę naszego re-
gionu również jest 
możliwe - mówi 
Jolanta Bo-
guszewska, 
dyrektor Po-
wiatowego 
Centrum 
Dziedzictwa 
i Twórczości 
w Wołominie. 

Szczęściara w Teatrze  
przy Fabryczce

Na deskach sceny Powiatowego Centrum Dziedzictwa i Twórczości w Wołominie (ul Orwida 3) 
w minioną niedzielę, 15 października, miała miejsce premiera spektaklu Mirosława Wierzbow-
skiego o przewrotnym tytule "Szczęściara" w reżyserii Moniki Kisły.

O tym, że spektakle reżysero-
wane przez Monikę Kisłę skłaniają 
do głębszych refleksji wiedzą ci, 
którzy oglądali przygotowane z jej 
udziałem wcześniejsze wydarzenia 
sceniczne. Nic więc dziwnego, że 
sala teatralna Powiatowego Cen-
trum Dziedzictwa i Twórczości w 
Wołominie wypełniona została w 
dniu premiery po brzegi.

Tym razem na deskach Teatru 
przy Fabryczce przed publicznością 
pojawili się: Magda, Marta i Ma...
teusz a wraz z nimi pytania: Wszyscy 
tylko nie ja, tak? XXI wiek a Ty co? 
Może mi jeszcze powiesz, że nie 
wiedziałeś/aś? Kto jest tytułową 
SZCZĘŚCIARĄ, a kto ma pecha?

W postacie bohaterów sztu-
ki Mieczysława Wierzbowskiego 
„Szczęściara” wcielili się: Ewa 
Lipowska, Karolina Lewandowska, 
Adam Zakrzewski. Sztukę wyreży-
serowała Monika Kisła.

– Scenariusz znalazłam ponad 
dziesięć lat temu w "Antologii 
dramatów o HIV/AIDS" i wraz z 
zespołem wołomińskiego teatru 
Wprost rozpoczęliśmy pracę nad 
jego wystawieniem, jednak nie do-
szło wówczas do premiery. - mówi 
Monika Kisła -Nie wierzyliśmy, że 
jeszcze kiedyś do niego wrócimy, ale 
leżał w szufladzie i kusił... Czekał, aż 
"Fabryczkowa" młodzież dorośnie 
na tyle, by opowiedzieć historię 
trójki czas nadszedł - opowiada.

Wreszcie ten  czas nadszedł. 
Z tekstem „Szczęściary” zmierzyli 
się Karolina Lewandowska, Ewa 
Lipowska i Adam Zakrzewski. 
Zabierają widzów w trudny świat 
młodych dorosłych, dotkną pierw-
szej miłości, odpowiedzialności 
i konsekwencji podejmowanych 
decyzji. Magda, Marta i Ma...teusz. 

Kto okaże się tytułową "szczęściarą", 
a kto będzie miał pecha? Przekonać 
się o tym można było osobiście 
w minioną niedzielę.

- Przez te wszystkie lata, mimo 
wielu prób nie udało nam się od-

naleźć autora scenariusza, jednak 
już w trakcie prac nad spektaklem 
udało nam się z nim skontaktować i 
spotkać. Wprawdzie mieszka ponad 
200 kilometrów od Wołomina, ale 
okazało się, że "Szczęściara" została 
napisana... pod Radzyminem. Nie-
zwykle nam miło, że autor był obec-
ny na naszejpremierze – podkreśla 
Monika Kisła.

-  Szczególne podziękowania 
składamy Annie Klamczyńskiej, 
Piotrowi Harwasowi i Łukaszo-
wi Rygało. Partnerami było Powia-
towe Centrum Dziedzictwa i Twór-
czości oraz Okno-tech – dodaje.

Wystawione w niedzielę przed-
stawienie przeznaczone było dla 
widzów powyżej 15 roku życia. 
- Było to niezwykle poruszające 
widowisko, które powinni obejrzeć 
zarówno ludzie młodzi jak i starsi. 

Niesamowita interpretacja aktorów 
oraz świetna scenografia. Warto 
było wybrać się na to niedzielne 
wydarzenie – mówi Barbara Stasi-
szyn, która tego dnia towarzyszyła 
klubowiczom z Szansy. – Tak jak 
wszystkie spektakle reżyserowane 
przez Monikę Kisłę w Teatrze 
przy Fabryczce, tak i ten, to bar-
dzo mocny ale i bardzo potrzebny 
przekaz dla młodych ludzi. To 
mogło spotkać każdego z nich/
każdego z nas/. Jestem pewna, że 
wiele młodych osób po obejrzeniu 
sztuki zadało sobie pytanie – czy 
nie jestem przypadkiem w sytuacji 
Mateusza? W sztuce padło wiele 
ważnych  treści. Wiedza na temat 
Aids-Hiv jest nadal bardzo mała  
i niezbędne jest jej poszerzanie 
– dodała.

Opracowanie Teresa Urbanowska

Wraz z młodymi aktorami na scenie pojawiły się pytania: Wszyscy tylko nie ja, tak? XXI wiek a ty co?

– Przez te wszystkie lata, 
mimo wielu prób nie udało 
nam się odnaleźć autora 
scenariusza, jednak już  
w trakcie prac nad spekta-
klem udało nam się z nim 
skontaktować i spotkać. (...) 
okazało się, że "Szczęściara" 
została napisana...  
pod Radzyminem. Niezwy-
kle nam miło, że autor był 
obecny na naszej premierze 
– podkreśla Monika Kisła. 
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w nowej odsłoniew nowej odsłonie

sztuki walki

W rywalizacji uczestniczyło 445 
zawodników z Rosji, Ukrainy, Francji, 
Rumunii, Węgier, Słowacji, Łotwy, 
Grecji, Szwecji, Niemiec, Bułgarii, 
Belgii, Białorusi, Azerbejdżanu, Iranu 
i Hiszpanii. Organizatorem turnieju 
była Światowa Organizacja Karate 
Budokai, uroczystego otwarcia tur-
nieju dokonał szef Międzynarodowej 
Organizacji kancho Pedro Roiz. 

Wicemistrzem Europy młodzi-
ków w kategorii ciężkiej został Bartek 
Kazimierczak, który stoczył pięć 
walk z zawodnikami Ukrainy, Łotwy, 
Hiszpanii i Rosji. Bartek w drodze 
do finału walczył bardzo dobrze tak-
tycznie, wygrywając wszystkie walki 
dzięki celnym trafieniom i przewadze 
punktowej. Pojedynek finałowy 
z Rosjaninem rozgrywa-
ny na głównej macie 
był bardzo zacięty, o 
końcowym zwycię-
stwie zadecydo-
wała minimalna 
różnica 3,5kg w 
wadze na korzyść 
reprezentanta 
Rosji. Po czte-
rech zwycięstwach 
Bartek przywiózł do 
domu srebrny medal 
Mistrzostw Europy  Junio-
rów. Brawo!

Trudne, ale zwycięskie pierwsze 
eliminacyjne starcia z zawodnika-
mi Ukrainy i Niemiec mieli Karol 

Narożniak i Jakub Nejfeld. W półfi-
nałach chłopcy stoczyli ciężkie walki 
z wojownikami z Łotwy i Rumunii, 
a ich przeciwnicy osiągnęli mini-
malną przewagę dopiero w drugich 
decydujących dogrywkach. Obydwaj 
postawili wysokie wymagania rywa-
lom, którym nie ustępowali na krok 
podczas mocnych wymian kopnięć 
i ciosów. Ambitnie walczyły dziew-
częta - Ania Stankiewicz i Gabrysia 
Majewska - i mimo zakończenia 
rywalizacji tuż za podium, ich bojowa 
postawa sportowa daje dużą nadzieje 
na przyszłość polskiej reprezentacji. 
Tak dobry wynik sportowy nie był 

by możliwy gdyby nie wsparcie 
rodziców, którzy wyśmie-

nicie czuwali nad bez-
pieczeństwem swoich 
dzieci stwarzając im 
idealną atmosferę 
do walki na trud-
nym turnieju. A już 
za tydzień seniorzy 
KSW KYOKU-
SHIN powalczą o 

medale Mistrzostw 
Polski Open w Lubli-

nie. Miejmy nadzieję, że 
wypadną w choć w połowie 

tak dobrze jak juniorzy. Więcej 
informacji i zdjęcia z turnieju na 
www.kswkyokushin.pl

                   KSW KYOKUSHIN

Trzy medale  
na mistrzostwach Europy

W dniach  
13-15 październi-
ka w Rzeszowie 
odbył się tur-
niej Mistrzostw 
Europy Karate 
Kyokushin  
z podziałem 
na kategorie 
wagowe dla 
juniorów  
i seniorów.

Wicemi-
strzem Europy 

młodzików w kate-
gorii ciężkiej został 

Bartek Kazimierczak, 
który stoczył pięć 

walk z zawodnikami 
Ukrainy, Łotwy, 
Hiszpanii i Rosji

III Bieg  
z Naturą i Kulturą

Kapryśna pogoda 
postanowiła jednak 
oszczędzić uczest-

ników tegorocz-
nej trzeciej już 
edycji Biegu z 

Naturą i Kulturą, 
który odbył się 

w okolicach ma-
lowniczych Urli. 

Jako pierwsi na tra-
sę wyruszyli najmłodsi 
pod czujnym okiem 
Małgorzaty Gałązki z 
Gminnego Centrum 
Kultury w Jadowie. 
Trasa biegu wiodła 
przez urokliwe zakątki 
dostarczając uczest-
nikom wyjątkowo 
przyjemnych wrażeń 
o czym informowali or-
ganizatorów po przekro-
czeniu linii mety. Nad 
bezpieczeństwem 
uczestników Biegu 
czuwali druhowie 
z okolicznych 
OSP, którzy licz-
nie stawili się na 
miejscu startu na 
długo przed roz-
poczęciem wyda-
rzenia.

Wśród kobiet klasy-
fikacja przedstawiała się 
następująco: pierwsze miejsce 
zajęła Elżbieta Rosa z czasem 
00:49:36, druga na mecie zjawiła 
się Katarzyna Michalik z czasem 
00:51:58, a trzecia Ewa Polak z 
czasem 00:53:12

Najlepszymi zawodnikami w 
kategorii mężczyzn okazali się  
Sylwester Kuśmierz z czasem 
00:36:32, druga lokata przypadła 
Dariuszowi Król, który trasę biegu 
pokonał w 38 minut i 7 sekund, 

trzecie miejsce 
zajął Adam Ma-
lewicz z czasem 
00:40:29. W gru-
pie najmłodszych 
najlepszy wynik 

uzyskał Mateusz 
Siuchta z czasem 

01:14:03, drugi był Hu-
bert Ziółkowski z czasem 

01:14:03, a trzecia pozycja przy-
padła Mai Ziółkowskiej z czasem 
0114:04

W organizację biegu czynnie 
włączyli się wolontariusze z OSP, 
Mazowieckiego Forum Biznesu Na-
uki i Kultury oraz z LO w Urlach. 

III Bieg z Naturą i Kulturą 
współfinansowany był ze środków 
Powiatu Wołomińskiego i Lokalnej 
Grupy Działania „Równiny Woło-
mińskiej”.

Po części 
oficjalnej  

wszyscy uczest-
nicy otrzymali 

pamiątkowe medale 
oraz gadżety promują-
ce Powiat Wołomiński 

przygotowane  
przez  

organizatorów

AMP Gool nie zwalnia tempa  
na boisku jak i poza nim!

Mimo iż mamy już październik i dni są coraz chłodniejsze, jest to z pewnością bardzo gorący i pracowity czas dla naszej 
piłki. Reprezentacja Polski w wielkim stylu zakwalifikowała się na przyszłoroczny  mundial w Rosji, a w Akademii Młodego 
Piłkarza GOOL poznaliśmy nowego Dyrektora Wykonawczego – pana Roberta Grafa, który z pewnością wykorzysta swoje 
wieloletnie  doświadczenie jako manager Akademii Lechii Gdańsk S.A., do jeszcze większego rozwoju AMP GOOL.

Kolejnym owocem naszej pracy 
jest przygotowanie oferty obozów 
zimowych. Podczas ferii zimowych 
Klub przygotował, oprócz obozów 
sportowych, także rodzinny obóz 
w słonecznej Hiszpanii. Więcej 
informacji na: www.sportowewy-
jazdy.pl 

A na boisku bez zmian. Dużo 
bramek, uśmiechów, wniosków, 
a czasem i łez. W ostatnich ty-
godniach nasze drużyny radzą 
sobie nadzwyczaj dobrze. Mimo 
iż pogoda nas nie rozpieszcza, to 
młodzi adepci naszej Akademii 
bardzo licznie pojawiają się na tre-
ningach, gdzie bardzo sumiennie 
pracują nad swoją formą, czego 
późniejsze efekty widać podczas 
ligowych rozgrywek.  Warto tu 
wyróżnić drużynę Reprezentacji 
AMP GOOL 2010, która mimo 
iż rozgrywa swój pierwszy sezon 

w rozgrywka  MZPN, to wygrywa 
praktycznie każdy swój mecz. Tak 
po ostatnim wygranym meczu 

z UKS Ostrówek mówił trener 
Tomasz Świerczewski o swojej 
drużynie: „Na pewno po raz kolej-

ny bardzo cieszy postawa naszych 
zawodników, którzy pomimo sporej 
przewagi nie rozluźnili się i grali 
bardzo konsekwentnie przez całe 
spotkanie. Nasza gra, z meczu 
na mecz, wygląda coraz płynniej. 
Miejmy nadzieję, że drużyna utrzy-
ma podobne tempo i niedługo bę-
dziemy mogli się cieszyć z jeszcze 
lepszej gry chłopców.”

Poniżej przedstawiamy wyniki 
wszystkich naszych drużyn w ostat-
niej 6. kolejce (07-08.10.2017) dzie-
cięcych rozgrywek MZPN: • AMP 
GOOL WOŁOMIN 2010 – UKS 
Ostrówek - 10 : 2 • AMP GOOL 
WOŁOMIN 2009 – UKS Błyska-
wica - 6 : 5 • Orły Zielonka – AP 
GOOL WOŁOMIN 2007 - 9:3

Więcej informacji na temat 
naszej Akademii znajdą Państwo 
na: www.ampgool.pl

Zarząd Klubu KS AMP GOOL

Adepci AMP GOOL sumiennie pracują nad swoją formą,

Huragan urywa punkt liderowi,  
i zgarnia całą pulę w Wyszkowie

W sobotnim spotkaniu (07.10.2017 r.) Huragan Wołomin podejmował u siebie lidera tabeli czwartej ligi 
(grupy północnej), zespół MKS-u Ciechanów. Wołominianie już po raz szósty w tym sezonie osiągnęli remis, 
tym razem kończąc mecz przy wyniku 1:1 (1:1). Natomiast w następnej kolejce rozgrywek wołominianie 
wywalczyli swoje pierwsze wyjazdowe zwycięstwo w tym sezonie, pokonując Bug Wyszków 3:0 (1:0).  

- Moim zdaniem prowadziliśmy 
grę i dominowaliśmy przez całe 
spotkanie. Zespół gości cofnął się 
na swoją połowę i ograniczał tylko do 
kontrataków. Jeden z nich zakończył 
się skuteczną akcją i straciliśmy 
bramkę po indywidualnym błędzie. 
Natomiast dążyliśmy do zdobycia 
trzech punktów, bo było to naszym 
celem. Mimo tego, iż graliśmy z li-
derem, to znamy swoją wartość – po-
wiedział po meczu Maciej Demich, 
trener Huraganu Wołomin.

Od pierwszych minut grę pro-
wadzili gospodarze. Ciekawa akcja 
miała miejsce w 7. minucie, kiedy po 
błędzie obrońcy MKS-u piłkę przejął 
Piotr Manaj. Następnie zawodnik 
Huraganu dośrodkował w kierunku 

pola karnego gości, lecz jego podania 
nie zdołał przeciąć Marcin Figiel. W 
13. minucie sędzia podyktował rzut 
rożny dla gości. Po wykonaniu stałego 
fragmentu gry piłkarze z Ciechano-
wa rozegrali akcję, w wyniku której 
piłka trafiła na 20. metr do Damiana 
Matusiaka. Zawodnik MKS-u zdobył 
gola i ustalił wynik na 0:1. Jednakże 
wołominianie nie odpuszczali i dążyli 
do wyrównania. Goście w tym czasie 
wycofali się na swoją połowę, czyha-
jąc na kontry. Między innymi w 30. 
minucie po kontrataku ciechanowian 
ponownie w dogodnej sytuacji znalazł 
się Damian Matusiak, lecz tym razem 
Łukasz Derejko sparował jego strzał, 

a następnie piłkę wybił obrońca. W 
37. minucie determinacja gospoda-
rzy przyniosła oczekiwany skutek. 
Kamil Żmuda dośrodkował z prawej 
strony boiska w pole karne drużyny z 
Ciechanowa, gdzie piłkę do własnej 
bramki skierował Dawid Załęski. 

Na początku pierwszej połowy 
Huragan przeprowadził kilka akcji, 
które jednak nie przyniosły skutku w 
postaci gola. W drugim kwadransie 
drugiej odsłony zarysowała się prze-
waga gospodarzy, którzy wyraźnie dą-
żyli do objęcia prowadzenia. Ostatni 
kwadrans również stał pod znakiem 
dążeń Huraganu do wyjścia na prowa-
dzenie. Między innymi w 86. minucie 
- po rzucie rożnym dla Huraganu - 
piłka trafiła do Przemysława Górala. 

Zawodnik wołomińskiego klubu 
uderzył w kierunku bramki, jednak 
futbolówka rykoszetem odbiła się od 
ziemi i poszybowała nad poprzeczką. 
W 88. minucie (po prostopadłym 
podaniu) Marcin Figiel wyszedł na 
pozycję sam na sam z bramkarzem, 
ale jego strzał nie sprawił bramka-
rzowi zbyt dużych trudności przy 
obronie. Do końca meczu wynik już 
nie uległ zmianie.

Huragan: Derejko, Dobrze-
niecki ż/k, Zaborowski, Lendzion, 
Żmuda (84' Jaszczak), Ochman 
(73' Górski), Woźniak, Manaj (56' 
Tokaj), Wielądek, Zapaśnik, Figiel 

Ciechanów: R. Olszewski, 

Martin, Borowiec, Załęski (77' Tu-
rowiecki), K. Olszewski, Tosik ż/k, 
Nowotka, Kamiński ż/k, Sokołow-
ski (42' Janakakos), D. Matusiak, 
Żółtek (64' Tabaka)     

W kolejnym meczu ligowym 
(14 października), rozegranym 
w ramach 11. kolejki rozgrywek, 
Huragan Wołomin wygrał na wy-

jeździe z Bugiem 
Wyszków 3:0.   

W pome-
czowej wy-
powiedzi, 
udzielonej 
Marcinowi 
Godlew-
s k i e m u , 
trener Hu-

r a g a n u 
M a -

c ie j  Demich  powiedz ia ł : 
Przez dziewięćdziesiąt minut by-
liśmy stroną dominującą, chociaż 
boisko było dzisiaj muszę powie-
dzieć szczerze, że w fatalnym 
stanie. W związku z tym musie-
liśmy dobrać prostsze i bardziej 
skuteczne środki do gry w ataku i 
tak graliśmy. Staraliśmy się przenieść 
piłkę wyżej w linię pomocy do zawod-
ników na pozycje numer dziesięć 
i dziewięć, następnie przy tej piłce 
się utrzymać oraz grać bocznymi 
sektorami, co nam dzisiaj wychodziło 
i tak jak widzieliśmy - stwarzaliśmy 
sobie bardzo dużo sytuacji. Może 
nieco martwić brak skuteczności, ale 

nad tym też na pewno popracujemy 
i uważam, że będzie lepiej z tym 
elementem gry. Spotkanie może nie 
było pięknym widowiskiem dla oka, 
natomiast dla nas miało przynieść 
efekt w postaci zdobycia trzech 
punktów. Takie mieliśmy założenie i 
bardzo się cieszę, iż w końcu trium-
fowaliśmy. Mimo wszystko jesteśmy 
zadowoleni i gdybyśmy wygrali 1:0 
tak samo bylibyśmy szczęśliwi, 
jednak zwyciężyliśmy okazale, gdyż 
3:0 i szans na podwyższenie wyniku 
było jeszcze co najmniej kilka, tak 
że gratuluję mojemu zespołowi. 
Mam nadzieję, że chłopaki uwierzą 
w końcu w sens pracy, w to co robimy 
i rozpoczniemy marsz w górę tabeli. 
Ostatnio poświęciliśmy trochę wię-
cej czasu na aspekt ofensywny i z 
meczu na mecz wyglądamy coraz 
lepiej również w grze defensywnej. 
Mówię tutaj o całej drużynie, a nie 
tylko o linii obrony, bo bronimy 

całym zespołem. Zawodnicy w 
tygodniu intensywnie pracują 
i mają świadomość tego, iż 
tylko ciężka praca na treningu 
może dać im przepustkę do 
pierwszej jedenastki. Obecnie 
poza Łukaszem Choińskim i 
Arturem Staroszem wszyscy 
są zdrowi i tutaj bardzo 
dobrą pracę wykonuje nasz 

fizjoterapeuta, który do-
prowadza do tego, aby 

Łukasz i Artur prak-
tycznie na sto procent byli gotowi do 
znalezienia się najbliższej kolejce w 
osiemnastce meczowej.       

Skład Huraganu: Derejko, Do-
brzeniecki, Zaborowski, Lendzion, 
Górski, Ochman, Woźniak (81' Paku-
ła), Zapaśnik (81' Manaj), Wielądek 
(59' Petasz), Żmuda (76' Jaszczak), 
Figiel (71' Tokaj). 

Strzelcy bramek: Przemysław 
Górski 14', Mikołaj Tokaj 72', Prze-
mysław Górski 78'.

W najbliższym spotkaniu ligo-
wym, zaplanowanym na dzień 22 
października o godz. 15.00, Huragan 
będzie podejmował drużynę Wisły II 
Płock.  Paweł Choim

– Moim zdaniem prowadziliśmy grę i domino-
waliśmy przez całe spotkanie. Zespół gości 
cofnął się na swoją połowę i ograniczał tylko 
do kontrataków. Jeden z nich zakończył się 
skuteczną akcją i straciliśmy bramkę po 
indywidualnym błędzie. Natomiast dążyli-
śmy do zdobycia trzech punktów, bo było 
to naszym celem. Mimo tego, iż graliśmy 
z liderem, to znamy swoją wartość – 
powiedział po meczu Maciej Demich, 
trener Huraganu Wołomin.
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Praca 
Dam pracę

Zatrudnię w cukierni w Dąbrówce 
kobietę. Atrakcyjna oferta pracy 
tel. (29) 757 80 56, 602 351 430

Zatrudnimy osoby do sprzątania 
basenu oraz szatni na ul. Korsaka 
w Wołominie, praca w systemie 

zmianowym 14-22, 22-6  
prosimy o kontakt pod nr 
571330639, 571330184

Do szycia tapicerek  
z przyuczeniem, umowa o prace 

zarobki 3000-4000 zł, okolice 
Radzymina tel. 788524095

Zatrudnimy osobę do sprzątania 
basenu na ul. Korsaka w Wołominie. 
Praca w systemie dwuzmianowym 
w godz. 14-22, 22-6. Tel: 571330639, 
571330184 
Firma zatrudni kobiety i mężczyzn 
do sprzątania: powierzchni biuro-
wych, części wspólnych, terenów ze-
wnętrznych. 2200 zł brutto + premie! 
Nr tel. 609 792 836. Żaneta 
ADMET  Sp. z o. o. 05-230 Kobyłka,. 
ul. Dworkowa 28, zatrudni ślusarzy, 
operatorów, krawędziarek do gięcia 
blach, technologa, tel. 692 999 415.

Praca 
Szukam pracy

Kierowca kat. B poszukuje pracy 
w charakterze kierowcy osobistego, 
pomogę w codziennych obowiązkach, 
załatwieniu spraw, oferuje dbałość o 
powierzone mienie lub inne propozycje 
tel. 519 646 574.

Budownictwo 
Usługi

Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie. tel. 502 053 214

Nieruchomości 
Sprzedam

Sprzedam działki budowlane w Mo-
stówce gm. Zabrodzie 300 m od stacji 
PKP 600 m od obwodnicy Radzymin 
– Wyszków tel. 601352094

Rolnictwo 
Kupię

Skup zboża kukurydzy  
grochu rzepaku łubin min. 20 t.  

zapewniam transport  
tel. 504082106

Różne - Kupię
Kupię akordeon 80 basów HOH-
NERA lub WELTMEISTER (każdy 
niemiecki) 504 035 501.  

Usługi - Różne   

Sztachety olchowe drewno kominko-
we i opałowe, szalówka, altany, wiaty, 
domki, tel. 600 627 699.

tel. 602 733 336

WYCINKA
DRZEW NA POSESJI

prace pielęgnacyjne

koszenie trawy

przy użyciu podnośnika koszowego
lub metodą alpinistyczną

OGŁOSZENIA DROBNE

Biuro ogłoszeń ŻPW
Video Maag 

Zielonka, ul. Kolejowa 28, 
tel. 22 781 90 44

LOGOS
Wołomin, ul. Wileńska 36a 

tel. 22 787 29 11
F.H. SZPILKA

Radzymin, Stary Rynek 23
AGC 

Kobyłka, ul. Warszawska 3
UW

AG
A! Ogłoszenie drobne 

do rubryk:
Dam pracę

 i Szukam pracy
BeZPłAtne!

Ogólnopolski Turniej Piłki Nożnej 
Chłopców odbył się w Zielonce

W sobotę, 7 października 2017 r. w Zielonce odbył się ogólnopolski turniej piłki nożnej dla 
chłopców z rocznika 2007. Organizatorem turnieju był klub UKS Orły Zielonka wraz z Ośrodkiem 
Kultury i Sportu, a patronat nad imprezą objął Grzegorz Dudzik, burmistrz Miasta Zielonka.

Ogólnopolski Turniej Piłki Noż-
nej Chłopców był jednym z naj-
większych wydarzeń sportowych w 
historii UKS Orły Zielonka. Wśród 
gości znalazły się takie drużyny 
jak: Widzew Łódź, Górnik Łęczna, 
Arka Gdynia, Wisła Płock, Stomil 
Olsztyn, Bałtyk Koszalin i wiele 
innych drużyn, które stanowią o sile 
tego rocznika w Polsce.

Chłopcy, którzy reprezentowali 
klub z Zielonki nie odstawali pozio-
mem od najlepszych, ostatecznie 

zajmując piąte miejsce w całym 
turnieju i wyprzedzając m.in.:  
Widzew Łódź, Arka Gdynia, Stomil 
Olsztyn i Wisłę Płock. 

W turnieju zwyciężyła drużyna 
Varsovii Warszawa pokonując w  
finale Górnik Łęczna 3:1. W meczu 
o 3. miejsce Ursus Warszawa poko-
nał Semp Pogoń Siedlce 1:0. 

Najlepszym zawodnikiem tur-
nieju został Mateusz Różański 
z Varsovi Warszawa, najlepszym 
bramkarzem Damian Pawlak, 

który również reprezentował barwy 
Varsovi, a najlepszym strzelcem 
zawodów okazał się Konrad Kra-
ska, reprezentant klubu Górnik 
Łęczna.

Cały turniej stał na bardzo wyso-
kim poziomie zarówno sportowym, 
jak i organizacyjnym, do czego 
przyczynili się także sponsorzy tego 
wydarzenia, wśród nich państwo 
Paradowscy, restauracja ,,u Pie-
trzaków’’, AMH365 sport, Asystent 
trenera, firma Maxbud, Staniszew-

ski Agency, OKiS, Miasto Zielonka.  
Ostateczna klasyfikacja drużyn 
wyglądałą następująco: 1. Varsovia 
Warszawa 2. Górnik Łęczna 3. 
Ursus Warszawa 4. Semp Pogoń 
Siedlce 5. UKS Orły Zielonka 6. 
Wisła Płock 7. Bałtyk Koszalin 8. 
Górnik Łęczyca 9. FCB Escola 
Varsovia 10. SI Arka Gdynia 11. 
Stomil Olsztyn 12. Zwar Warszawa 
13. Talent Białystok 14. Rona 03 Ełk 
15. RTS Widzew Łódź 16. UKS 
Orły II Zielonka

Młodzi piłkarze walczyli o medale w Zielonce

Marcovia wygrała z Promnikiem

W sobotę, 7 października,  Marcovia pokonała przed własną publicznością Promnik Łaskarzew 2:0. Obydwie 
bramki padły w drugiej połowie meczu. Ich autorem był wprowadzony w 60 minucie na plac gry Przemy-
sław Sieczko. Pojedynek z Promnikiem był debiutem Macieja Wesołowskiego w roli trenera Marcovii.

Nowy szkoleniowiec nie miał 
zbyt wielkiego pola manewru, więc w 
pierwszym składzie nie było wyraźnej 
rewolucji. Na ławce rezerwowych 
zasiedli m.in. Mariusz Rogalski  
i Przemysław Sieczko. Kapitan Mar-
covii nie odzyskał jeszcze pełni sił 
po przebytej chorobie, a popularny 
"Sieka" był w ostatnim czasie mocno 
eksploatowany i tym razem miał wejść 
w drugiej połowie.

Pierwsze 45 minut gry było bar-
dzo wyrównane. Żadna z drużyn nie 
uzyskała wyraźnej przewagi choć 
piłkarsko lepiej prezentowała się 
Marcovia. Dłuższe posiadanie piłki 
nie przekładało się jednak na sytuacje 
bramkowe. Goście stwarzali zagro-
żenie pod bramką Łukasza Bestrego 
głównie po dobrze wykonywanych 
rzutach rożnych. Marcovia najlepszą 
okazję do objęcia prowadzenia miała 
w 35 minucie, gdy bliski pokonania 
bramkarza był Ernest Kozłowski. 
W odpowiedzi Promnik trafił w po-
przeczkę, ale było to bardziej dośrod-
kowanie, niż celowe uderzenie.

Po zmianie stron gra wyglądała 
podobnie jak w pierwszej odsłonie. 
Walka toczyła się głównie w środko-
wej strefie boiska. Przyglądając się 
z boku temu pojedynkowi można 
było odnieść wrażenie, że wygra 
ten, kto jako pierwszy trafi do siatki. 
Bliski otworzenia wyniku był Adrian 
Rowicki. Niestety w sytuacji sam na 

sam popularny "Rowik" nie zdołał 
pokonać bramkarza z Łaskarzewa. 
Chwilę później, ze zdobycia bramki 
mieli szansę cieszyć się przyjezdni. 
Na szczęście znakomitą interwencją 
popisał się Dariusz Piwowarek, który 
wybił piłkę zmierzającą prosto do  
siatki Marcovii. W 60 minucie miała 
miejsce kluczowa dla losów meczu 
zmiana - w miejsce Ernesta Kozłow-
skiego wszedł bowiem Przemysław 
Sieczko. To właśnie ten zawodnik 
wcielił się w rolę "jokera" i w 75 mi-
nucie wpisał się na listę strzelców. 
Bramkową akcję rozpoczął fanta-
styczny rajd Piotra Bazlera, który po 
minięciu trzech zawodników zagrał 
piłkę do Mariusza Rogalskiego.  Lewy 

pomocnik wypatrzył w polu karnym 
Michała Ochmana, a ten wycofując 
piłkę do Przemka Sieczko zanotował 
przytomną asystę.

Zaskoczeni takim obrotem sprawy 
goście próbowali szybko doprowadzić 
do wyrównania. Jednak para stoperów 
Marcovii nie pozwalała napastnikom 
z Łaskarzewa na zbyt wiele. W 83 
minucie Marcovia dobiła rywala. Po-
nownie ze zdo-
bytej bram-
ki cieszyć 
się mógł 
P r z e -
m y s ł a w 
Sieczko, 
który wy-

chodząc na czystą pozycję zwiódł 
na raz aż trzech defensorów gości. 
Pojedynek oko w oko z bramkarzem 
był zatem już tylko formalnością  
i Maciej Wesołowski mógł w końcu 
odetchnąć z ulgą.

Marcovia długo męczyła się  
z Promnikiem, ale ostatecznie za-
inkasowała bardzo ważny komplet 
punktów. Teraz przed  zawodnikami 
wyjazdowe spotkanie z Bobrem 
Tłuszcz. Z powodu nadmiaru żół-
tych kartek pauzować będą Marcin 
Graczyk i Ernest Kozłowski. Na 
szczęście do gry wróci już Kacper 
Piekarz, który zmagał się ostatnio  
z grypą. Na treningach pojawił się  
z kolei Tomasz Buczek, który przy re-
gularnych zajęciach na pewno będzie 
dużym wzmocnieniem.

Skład Marcovii: Bestry - Gryka-
łowski (87' Kalinowski), Piwowarek, 

Mędrzycki, Bielecki (56' Gór-
ski) - Kozłowski (60' Siecz-

ko), Ochman, Bazler 
(84' Szleżanowski), 
Graczyk (65' Ku-
blik), Pietrucha (46' 
Mariusz Rogalski) 
- Rowicki (C) 
Żółte kartki: Gra-
czyk, Grykałow-
ski, Kozłowski, 
Bielecki Tre-
ner: Maciej 
Wesołowski

skiego wszedł bowiem Przemysław 
Sieczko. To właśnie ten zawodnik 
wcielił się w rolę "jokera" i w 75 mi-
nucie wpisał się na listę strzelców. 
Bramkową akcję rozpoczął fanta-
styczny rajd Piotra Bazlera, który po 
minięciu trzech zawodników zagrał 
piłkę do Mariusza Rogalskiego. Lewy 

nownie ze zdo-
bytej bram-
ki cieszyć 
się mógł 
P r z e -
m y s ł a w 
Sieczko, 
który wy-który wy-który wy

wyjazdowe spotkanie z Bobrem 
Tłuszcz. Z powodu nadmiaru żół
tych kartek pauzować będą Marcin 
Graczyk i Ernest Kozłowski. Na 
szczęście do gry wróci już Kacper 
Piekarz, który zmagał się ostatnio  
z grypą. Na treningach pojawił się  
z kolei Tomasz Buczek, który przy re
gularnych zajęciach na pewno będzie 
dużym wzmocnieniem.

Skład Marcovii: Bestry - Gryka
łowski (87' Kalinowski), Piwowarek, 

Mędrzycki, Bielecki (56' Gór
ski) - Kozłowski (60' Siecz

ko), Ochman, Bazler 
(84' Szleżanowski), 
Graczyk (65' Ku
blik), Pietrucha (46' 
Mariusz Rogalski) 
- Rowicki (C)
Żółte kartki: Gra

- Rowicki (C)
Żółte kartki: Gra

- Rowicki (C)

czyk, Grykałow
ski, Kozłowski, 
Bielecki Tre
ner: Maciej 
Wesołowski

Maciej Wesołowski, nowy szkole-
niowiec Marcovii nie miał zbyt 
wielkiego pola manewru. 
Podczas meczu z Prom-
nikiem Łaskarzew w 
pierwszym składzie nie 
było widać wyraźnej 
rewolucji. Na ławce 
rezerwowych zasie-
dli m.in. Mariusz 
Rogalski i Przemy-
sław Sieczko.
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ul. Wileńska 40
dyżur nocny

pon.- pt.: 8 -20
sob.: 8 -14

al. Armii Krajowej 64 al. Niepodległości 17
pon.- pt.: 8 -20
sob.: 8 -15.30

pon.- pt.: 8 -20
sob.: 8 -14
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www.wilenskapark.pl

TWÓJ LEKARZ W ZĄBKACH!

Internista Pediatra
do 21.00

Punkt pobrań również w soboty: 08:00 – 11:00

Centrum Medyczne Fundamenti 
ul. Skorupki 37a

22 400 13 77 lub 603 392 222

recepcja@fundamenti.pl




